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ANGIELSKIE BAZY LOTNICZE WE FRANCJI 
Wielka Brytanja powiększa armję do pół miljona żołnierzy. — 

Budowa 50 nowych okrętów wojennych 
Obrona przed ewentualnym atakiem Niemiec 

Londyn, 2 lutego. 
(PAT) „Observer" donosi, że rząd 

bry ty jsk i zamierza podnieść si ły zbrojne 
imperjum do pól mil jona całkowic ie w y 
szkolonych żołnierzy, t. zn. do poziomu, 
k tó ry armja niemiecka ma osiągnąć z 
wiosną bieżącego roku. Dziennik dopa
truje się związku pomiędzy tą decyzją 
a ostatniemi rozmowami w Londynie, 
które mia łyby wykazać, że brak i armj i 
bry ty jsk ie j uważane są powszechnie za 
jedną z przyczyn niepewnej sytuacji w 
Europie. 

Wedle „Si iuday Cl i ronic lc" , komitet 
obrony państwa miał już zatwierdzić 
plan 
REORGANIZACJI BRYTYJSKICH SIŁ 

ZBROJNYCH, 
który niebawem "będzie" przeTTłoYóriy^ga^ 
b inetowi . Wykonanie planu ma koszto
wać 360 mi l j . funtów i będzie rozłożone 
na 6 l a t 2/3 powyższej sumy przypada 
na marynarkę, która ma rozpocząć bu
dowę 11 okrętów l in jowych, 36 k rążow
ników, pozatem ma być budowane 18 
torpedowców rocznie. Program zbrojeń 
powiet rznych przewiduje budowę 2000 
samolotów rocznie. Armja lądowa ma o-
t rzymywać rocznie 4 mil iony funtów na 
cele motoryzacj i . Finansowanie powyż
szych zbrojeń ma się odbywać w drodze 
wypuszczenia pożyczki z terminem 20-
Ictnim na 2 i pół procent oraz w drodze 
wypuszczania w miarę potrzeby 3-mie-
sięcznych bonów skarbowych. 

Londyn, 2 lutego. 
(PAT) Omawiając odbyte ostatnio w 

Londynie rozmowy pol i tyczne z obcymi 
panującymi, mężami stanu i dyplomata
mi , korespondent dyplomatyczny „ M a n 
chester Guardian" stwierdza, że rozmo
w y te posiadały znaczenie o ty le. że 
wskazały kierunek pewnych tendeneyj 
w sprawach europejskich. ' 

Wybuch w kopalni 
Madry t , 2 lutego. 

(PAT) W kopalni P i r v tów w miejsco
wości w Riot into zatruło się gazami 29 
robotników. Jeden zmarł , stan pozosta
łych jest ciężki. 

500 wieców przedplebis-
cytowych w Estonjl 

Tal l in , 2 lutego. 
(PAT) Dziś w całej Estonii odbyło sie. 

około 500 wieców przedplebiscytowych, 
na k tórych występowali różni działacze 
rozwiązanych swego czasu partyj poli
tycznych, m. in. nowi osadnicy i socja
liści. Według pogłosek, w sprawie 
przeprowadzenia plebiscytu doszło do 
porozumienia pomiędzy rządem a całą 
opozycją, prócz kombatantów. 

Jerozolima, 2 lutego. 
(PAT) Arabowie natartyAąćy prokki-

mowal i na wtorek, dnia 4 li. mi, Strejk 
generalny na znak snljdnrnbsći z ruchem 
nacjonalistów syryjskich przeciwko po
lityce mandatowej w S y n 5 

Korespondent określa te tendencje 
jako zacieśnienie węz łów między W . 
Brytanią a mocarstwami otaczaiącemi 
Niemcy. 

Korespondent twierdz i , że w Niem
czech istnieje obawa co do utworzenia 
BRYTYJSKICH BAZ L O T N I C Z Y C H 

W E FRANCJI 

Niemcy nie chcą paktu lotniczego 
Rozmowy Neuratha z 

Paryż , 2 lutego. 
(PAT). „ M a t i n " donosi z Londynu, że 

minister spraw zagranicznych Rzeszy 
von Neurath miał podczas rozmowy z 
min. Edenem otrzymać ponowną pretop-
zycję w sprawie zawarcia zachodnio
europejskiego paktu lotniczego. Jak w ia 
domo, Berl in k i lkakrotn ie uchylał tę 
propozycję, motywując swe negatywne 
stanowisko W7«1prtauii na svtuacie ogól-

Edenem bez rezultatu 
na, oraz konf l iktem włosko-abisyńskim, 
k tóry w y w o ł a ł stan międzynarodowego 
naprężenia nie zezwalający na zawiera
nie tego rodzaju umowy w chwi l i bieżą
cej. Jak donoszą ,von Neurath miał po
nowić wobec Edcna oświadczenia, że 
Rzesza nadal nie uważa obecnego mo
mentu za w łaśc iwy dla tego rodzaju ro
kowań. 

oraz co do tego, że rozmowy dwustron
ne do t tyczy ły tej sprawy oraz zagad-
u :eu śródziemnomorskich. Ale nawet 
gdyby istotnie tak by ło , to ani odbycie 
tych rozmów, ani też bazy lotnicze, jako 
takie, o ile utworzenie ich by ło rzeczy
wiście omawiane, nie mogłyby, według 
panującej — zdaniem korespondenta — 
w Londynie opinji, być -uważane za 
sprzeczne z Locarnem. Korespondent 
podkreśla, że tego rodzaju bazy stano
w i ł y b y zarządzenia obronne 
P R Z E C I W M O Ż L I W O Ś C I NAPAŚCI 

N IEMIECKIEJ , 
jaką przewiduje Locarno. 

Stosunki z Polską dziennik nazywa 
harmonijnemi, wskazując na istniejące 
tendencje do zacieśnienia węz łów między 
Polską a Wielką Bry tan ja . 

ZBLIŻENIE A N G L O - S 0 W I E C K I E 
,.Times" o sytuacji w Rosji Sowieckiej. — Litwinow bawił 

cały tydzień w Londynie 
Londyn, 2 lutego. 

(PAT) „T imes" zamieszcza obszerny 
artykuł wstępny pod nagłówkiem „No
wy okres w Rosji Sowieckiej", w k tó
rym obszernie i objektywnie omawia 

stosunki sowieckie, stwierdzając, że w ] 
sprawach międzynarodowych istnieje 

sprzeczność pomiędzy teorją a prak
tyką. 

Rząd sowiecki — pisze dziennik — 

Goetel wybrany akademik em literatury 
po dwudniowych obradach 

Warszawa, 2 lutego. 
(PAT) W dniu 2 lutego 1936 r. odby

ło się zebranie Polskiej Akademji L i te 
ratury, w którem wzięl i udział: prezes 
Wac ław Sieroszewski, wiceprezes Leo
pold Staff, sekretarz generalny Juljusz 
Kadcn-Bandrowski , oraz akademicy l i 
teratury: Wac ław Berent, Karol I rzy 
kowsk i . Juljusz Kleiner, Bolesław Leś
mian, Żofja Nałkowska, Zenon Mi r iam 
Przesmycki , Wincenty Rzymowsk i , Je
rzy Szaniawski, Tadeusz Zieliński i Ta 
deusz Boy Żeleński. 

Podczas posiedzenia wybrano no
w y m akademikiem l i teratury Ferdynada 
Goetla. Wybo ru dokonano zgodnie z pa-

jragrafem 23 regulaminu Polskiej Akade
mji L i te ra tury większością 3/4 głosów 
obecnych. 

Ferdynand Goetel urodził się w r. 
1890 w Suchej w Małopolsce. Ukończył 
szkołę średnią w Krakowie. Studjowal 

Iarchi tekturę w Wiedniu, którą porzuca 
jednak, zamierzając poświęcić się l i tera
turze. Udaje się do Warszawy , lecz jako 
poddany austrjacki zostaje w r. 1914 in 
ternowany i wyw iez iony do Turk iesta
nu. 

Wrażenia z pobytu w Azji i z powro
tu do Europy opisał w książce „Przez 
płonący Wschód" (1921). W r. 1923 w y 
daje „Kar Chat", opowiadanie na tle 
wspomnień ze 'Wschodu, k t ó r ym to u-
tworem zdobywa sobie duży rozgłos. 
Kolejno wydaje zbiory nowel „Pątn ik 
Karapeta", „Ludzkość" (1925), „Humore
s k i " (1927), Wrażenia z podróży „Egipt ' , 
„Wyspa na chmurnej pó łnocy" (1928), 
Powieści „ Z dnia na dzień" (1916), „Ser
ce lodów" (1929), odznaczoną państwową 
nagrodą l i teracką za rok 1929. W tymże 
roku ukazuje się u twór dramatyczny 
„Samuel Zborowsk i " . W r. 1930 wydaje 
„Podróż do Indy j " . 

Goetel drukował nadto poezje w 
„ Z w r o t n i c y " i „Pamiętn iku Warszaw
sk im", Redagował przez czas pewien 
„Naokoło świata" . Ferdynand Goetel od
g rywa ł wyb i tną rolę w organizacji ży
cia l i terackiego w Polsce. 

B y ł przez dwie kadencje prezesem 
polskiego klubu l i terackiego (Pen-Klubu 
polskiego). Obecnie piastuje godność pre 
zesa zarządu głównego związku zawód, 
l i teratów polskich. 

dąży do przyjaźni z innemi rządami. Ko-
mintern, do którego należą członkowie 
rządu sowieckiego, działa na rzecz oba
lenia tych samych właśnie obcych rzą
dów. Obecnie Sowiety pragną zbagate
lizować działalność Kominternu, ale rzą
dy państw innych uczynić tego nie mo
gą. Żadne zarządzenie nie przyczyni
łoby się bardziej do poparcia oficjalnej 
po l i tyk i rządu sowieckiego, jak wyraźne 
oświadczenie, precyzujące stanowisko 
jego wobec Kominternu — kończy „ T i 
mes". 

Paryż, 2 lutego. 
(PAT) „Le Petit Journal" twierdzi , 

żc komisarz L i tw inow, k tó ry ma opuścić 
Londyn dziś wieczorem, prawdopodob
nie w drodze powrotnej do Moskwy za
trzyma się w Paryżu. 

niecny czyn świętokradzcy, którego konsekwencją były 
zajścia antyżydowskie 

CZĘSTOCHOWA, 2 lutego. 
(PAT) W dniu dzisiejszym ks. Sznej-

deiowski , proboszcz parafji Truskolasy, 
po nabożeństwie wygłosił dłuższe kaza
nie, w którem, nawiązując do niedaw

nych burzl iwych zajść w Truskolasach', 
w bardzo surowych słowach napiętno
wał niecny czyn Młynarczyka i wyrazi ł 
żal, że wskutek tego niewinnie ucier
piała żydowska ludność miasteczka. 

Katastrofa samolotu 
angielskiego 

Londyn, 2 lutego. 
(PAT) W okolicy Mersey spadł sa

molot turystyczny. Lotn ik i jego towa
rzysz utraci l i życie. Katastrofa nastąpi
ła w ki lka minut po wystar towan iu sa
molotu z Liverpoolu. 

Cesarz Japoński 
kieruje osobi£c:e manewrami 

Tokio, 2 lutego. 
(PAT) Po raz pierwszy w historji Ja

ponii cesarz będzie osobiście k ierował 
wielk iemi manewrami na najbardziej na 
północ wysuniętej wyspie japońskiej 
Hoppaido. Będą to pierwsze od lat 50 
odwiedziny Hoppaido przez cesarza 

Tajna organizacja 
komunistyczna 

wykr, U w Wiedniu 
?aryż, 2 lutego. 

(PAT) IIavas donosi z Wiednia, że 
policja tamtejsza wykry ła tajną organi
zację komunistyczną w jednej z fabryk 
obuwia. Aresztowano 118 robotników. 
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MUSSOLINI ZNOWU GROZI WOJNA 
na wypadek wprowadzenia sankcyj naftowych- — Anglja 

przeciw ustępstwom na rzecz Włoch 
Rzym, 2 lutego. 

(PAT) Dzisiejszy apel do młodzie
ży europejskiej, ogłoszony w ..Popolo 
d' I ta! ia" komentowany jest w następu
jący sposób w tutejszych kołach praso
w y c h ; 

Nie po raz p ierwszy posiedzenie 
wie lk ie j rady faszystowskiej , zbierają
cej się dziś wieczorem, zostało D o p r z e -
dzcne propagandowym ar tyku łem pra-
sow>u; . Podobne wystąpienie „Popolo 
dMtah:1." poświęcone aktua lnym zagad
nieniom międzynarodowym, miało miej 
sce .Ml: , 1S grudnia 1935 roku. to jest w 1 

dniu. gdy wie lka lada faszystowska za
jąć si t miaJa zbadaniem planu parys
kiego. 

Dzisiejsza enuncjacja „Popolo d'Ita-
l ia " nastąpiła bezpośrednio po londyń
skich rozmowach, przeprowadzonych 
w Londynie przez ambasadora Grandie 
go z min. Edenem i podsekretarzem sta 
nu Vansi t tar tem i dlatego odnosi się 
wrażenie, że rozmowy te nie doprowa
dzi ły do pozy t ywnych w y n i k ó w . Rów
nież dzisiejsze półurzędowe oświadcze
nie, złożone w ministerstwie prasy i 
propagandy, stwierdzające, że w Euro
pie nie można dostrzec przeb łysków na 
dziei na porozumienie, potwierdza pa
nującą tu opinię, że ogólna sytuacja nie 
uprawnia do optymizmu. Z poszczegól
nych ustępów odezwy na uwagę zasłu
gują s łowa, poświęcone młodzieży stu
denckiej Paryża i Bruksel i . S łowa te 
zdają się wskazywać, że odezwa skie
rowana została przedewszystk iem do 
młodzieży francuskie] I belgijskie], k t ó - [ 
rej pewien odłam niejednokrotnie w y - ' 
powiadał się i manifestował wyraźn ie 
przeciw sankcjom. Jeśli zaś chodzi o 
s łowa, głoszące, że sankcje naftowe do 
prowadzą 

PRZEZ B L O K A D Ę DO W O J N Y . 
to oceniane są one jako dowód, że fa
szyzm pragnie raz Jeszcze przestrzec 
Europę 1 Genewę przed decyzjami, k tó
re — zdaniem faszyzmu — mogłyby 
zwiększyć niebezpieczeństwo konf l ik tu. 
Równocześnie jednak przypominają tu. 
że jeszcze przed k i lkoma dniami włos
kie sfery półurzędowe zapewniały, że 
embargo naftowe by łoby uważane 
przez Italję 

NIE ZA A K T W O J E N N Y , 
ale za akt szczególnie nieprzyjacielski. 
Dlatego też s łowa o zbliżające] się w o j 
nie uważane są za przestrogę przed 
sankcjami naf toweml, ale nie oznaczają 
by W ł o c h y porzucić mia ły dotychczaso 
wą pol i tykę, mającą na celu uniknięcie 
rozszerzenia się zatargu włosko-et jop-
skiego. • 

Apel do młodzieży europejskiej uwa 
żany jest tu również za doniosłe posu

nięcie w dziedzinie propagandy we
wnętrznej , apel ten wyd rukowany 
przez całą prasę włoską równocześnie 

z „Popolo d ' l ta l ia", a ponadto czytany 
by ł i komentowany w szkołach i wśród 
młodzieży akademickie!. 

Lotnicy włoscy bombardują 
murowanych na najbliższych tyłach Ma^ 
kalle. 

* * 
Haifa, 2 lutego. 

(PAT) „Felest in" donosi, że Włos i 
zamieszkali w Palestynie, otrzymali za
wiadomienia, aby gotowi by l i każdej 
chwi l i na wezwanie powrócić do ojczy
zny, gdy zajdzie tego potrzeba. Ostatnio 
też wielu Włochów opuściło Palestynę, 
udając się do Syrji lub wprost do Włoch. 

Asmara, 2 lutego. 
(PAT) Na froncie Tigre ożywiła się 

działalność lo tn i c twa w obszarze Ma
kal le, k tóre wraz z artylerją bombarduje 
Amba - Aradam, gdzie stwierdzono 
obecność większych skupisk abisyri-
skich. 

Abisyńczycy mają k i lka dział, ale od
powiadają bardzo rzadko. Wobec zbli
żającego się sezonu deszczowego, Włosi 
energicznie kontynuują budowę dróg 
oraz budowę baraków drewnianych i 

Kapelan wojsk włoskich 
zginął podczas walk w Abisyn.fi 

T u r y n , 2 lutego, [popularnością. Podczas wo jny świato-
(PAT) Nadeszła tu wiadomość o we j wy różn i ł się szeregiem bohaterskich 

śmierci Ojca Reginalda Giuliano, kape- czynów, następnie towarzyszy ł Gobrjelo. 
lana jednej z d y w i z y j czarnych koszul, j w i d'Annunzio w zdobyciu Fiume i brał 
k tó ry padł w Af ryce Wschodniej pod- 'udz ia ł w marszu na Rzym. 
czas pełnienia swych obowiązków. G iu -1 Giuliano wyjechał , jako jeden z p ierw 
iano cieszył się we Włoszech wielką 'szych ochotników, do A f r y k i . 

Gwałtowna burza 
w Nowe] ZehnrJJi 

Well ington, (Nowa Zelandia), 2 lutego. 
(PAT) Przez cały dzień szalała 

gwa ł towna burza, która poczyni ła o l 
brzymie spustoszenia w całej północnej 
części Nowej Zelandjl. Miasto Palmer-
stom wygląda, jak po trzęsieniu ziemi. 
Dachy są pozrywane, okna i w y s t a w y 
rozbite. Całe ultee są zawalone drzewa 
mi, które wicher p o w y r y w a ł z korze
niami. Wszelka komunikacja (poza ra
diową) Jest przerwana. W pobliżu Pai -
merston wyko le i ł się pociąg. Statek 
„Kangat i ra " zatonął naskutek uderzenia 
o molo portowe w Wel l ington. 50-ciu 
pasażerów uratowano. 

120 domów spłonęło 
w Japonii 

Tokio, 2 lutego. 
(PAT) W miejscowości Jogoshima w 

prefekturze Kaganawa wybuchł w ie lk i 
pożar. Spłonęło 120 domów. 

Strejk w stoczniach 
francuskich 

Paryż, 2 lutego. 
(PAT) Robotnicy stoczni Penhoet pro 

klamowal i strajk. 400 robotników me
talowców Saint - Nazaire proklamowało 
strajk solidarności. 

POGRZEB GEN. KONDYLISA 
Na trumnie złożono wieniec od Mussoliniego. — Walka 

o władzę zaostrza się 
Ateny, 2 lutego. 

(PAT) Wczora j i dziś wie lk ie t łumy 
z łoży ły hołd zw łokom gen. Kondylisa. 

Złożono liczne wieńce, m. in. od króla 
i rządu. Pogrzeb odbył się dziś popołu
dniu w asyście licznego duchowieństwa 

Trudności rządu 
Kilku ministrów chce ustąpić 
Paryż, 2 lutego. 

(PAT) Konferencja ministrów umiar
kowanych z min. Flandinem, k tóra wy
wołała żywe echo opinji politycznej, jest 
wyrazem pewnych trudności, jakie wy
nikają dla rządu z racji popierania goj 
przez ugrupowania lewicowe. Przed
miotem konferencji była, jak oświadczył 
dziennikarzom jeden z uczestniczących 
w rozmowie ministrów, sprawa rozciąg
nięcia większości ministerialnej na cen
trum. Minister Flandin otrzymał misję 
przedstawienia dezyderatów ministrów 

radykalnych premjerowi. Pogłoski więc 
o wahaniach, lub też projektach dymisji 
wspomnianych ministrów ucichły. 

W kołach poli tycznych podkreślają, 
że stałe popieranie gabinetu przez ugru
powania lewicov/e nadaie mu charakter 

wyraźnie lewicowy, utrudniając sytuację 
ministrów radykalnych. 

Taktyka wyborcza • 
socjalistów francuskich 

Paryż, 2 lutego. 
(PAT) Kongres narodowy part j i so

cjalistycznej ustali ł zasady tak tyk i wy
borczej, w myśl k tórych ' w pierwszem 
głosowaniu we wszystkich okręgach bę
dą zgłoszeni kandydaci socjalistyczni. 
W razie konieczności powtórnego gło 
sowania, kandydaci socjalistyczni będą 
wycofywal i swe kandydatury na r z e c z ' 0 d Mussoliniego 
innych kandydatów stronnictw lewico- ' 
wych, mających największe szanse zwy
cięstwa, lub na rzecz stronnictw, które 
przyłączyły się do programu frontu lu
dowego. 

z arcybiskupem ateńskim na czele. 
Trumnę ze zw łokami złożono na lawe
cie armatniej i p r zyk ry to sztandarem 
narodowym. War tę honorową pełni ło 4 
generałów. W pogrzebie, poza rodziną 
zmarłego, wzię l i udział reprezentant 
króla, wie lu min is t rów i bardzo l iczni o-
f icerowie. Na ulicach gromadzi ły się 
wie lk ie t łumy. 

Z w ł o k i gen. Kondyl isa zostaną prze
wiezione do miejscowości Tr ica la w 
Tessalj i, gdzie będą pochowane w gro
bie rodzinnym. 

** 
i * , 0 

Ateny, 2 lutego. 
(PAT) . Kró l , premier Demerdzis oraz 

Sofulls nie mogl i wziąć udziału w po
grzebie gen. Kondyl isa z powodu cho
roby. Wśród wieńców znajdował się 
m. in. wieniec od b. prezydenta Zaimisa, 
od wszystk ich p rzywódców par ty j oraz 

Pakt środkowo -europejski 
ma zapewnić Austrji niepodległość. — O powrocie 

na tron Habsburgów niema narazie mowy 
Paryż, 2 lutego. 

(PAT) ,,Le Temps" w artykule wstęp
nym zaznacza, że zarówno paryskie, jak 
i londyńskie rozmowy zostały przedsię
wzięte celem wprowadzenia pewnego 
porządku do spraw europejskich, zamą
conych reperkusjami konf l ik tu włosko-
abisyńskiego. Zwłaszcza rozmowy pa
ryskie mają być koniecznym wstępem 
do uzgodnionej i solidarnej akcji. Jeśli 
chodzi o rozmowy rumuńsko - francu
skie, to należy przedewszystkiem roz
proszyć wszelkie niepewności i dwu
znaczności w funkcjonowaniu układów, 
będących w mocy i dotyczących śoe-
cjałnie bezpieczeństwa na terenie Eu
ropy Środkowej i Wschodniej. Utrzy
manie Małej Ententy w jej pierwotnej 
sile, jak również zachowanie niepodleg-

i gospodarczej okręgu naddunajskiego. 
O rezultatach wizyty ks. Starhemberga 
w Londynie można 
główna przeszkoda z 

przypuszczać, iż 
punktu widzenia 

Małej Ententy, a mianowicie ewentual
ność restauracji Habsburgów została 
uchylona tak, że możliwość współpracy 
istnieje. 

łości Aust r i i , jest zasadniczą gwarancjaj parły buntowników, k tórzy wczoraj po 
konsolidacji pokoju.; Należy uczynić, w r o c j i j n a tery tor ium Mandżukuo. 

którzy uciekli do Sowietów 
Tokio, 2 lutego, ickiego konsula generalengo przec iwko 

(PAT) Dziennik „Asah i " donosi, że poparciu udzielonemu buntownikom 
wojska Japorisko-mandżurskie w y s ł a ł y przez stronę sowiecką, co wedle pisma 
patrole celem przeszkodzenia zbun towa- ; nie ulega wątp l iwośc i . Reprezentant rża
nym żołnierzom mandżurskim dokony - ,du mandżurskiego zwróc i ł się do konsu-
wania nowych napaści na tery tor jun t j la z prośbą o załagodzenie incydentu w 
Mandżukuo. Wojska mandżurskie w y - ; d r o d z e wydania buntowników. 

Z Hsickifiurii donoszą, że bunt w man-

** 
i*. 

wszystko, bv potfodzić te dwie gwaran
cje, co możliwe iest jedynie drogą za
warcia paktu środkowo-europejskiego 
oraz za pomocą organizacji politycznej 

Dziennik dodaje, że reprezentant dy
plomatyczny rządu mandżurskiego w 
Charbinie z łożył protest na ręce sowlc-

dżurskich oddziałach nogranicznych po
wstał na lio orzyjnwo.weeo urlopowania 

j starych żołnierzy oraz zakazu używania 
opjunu 

Ateny, 2 lutego. 
(PAT) Od jutra kro i w z n o w i rozmo

w y w sprawie sytuacji pol i tycznej. Na 
poniedziałek wyznaczono audjencję The-
tokisa i Metaxasa. Przewidywane jest 
zebranie p rzywódców wszystk ich ugru
powań pol i tycznych. W kołach rządo
w y c h nadal panuje optymizm w sprawie 
rozwiązania zagadnień natury wo jsko
we j . Minister wo jny zakomunikował k ró 
ł ow i opinję armj i , k tóra wypowiada się 
za utrzymaniem obecnych personaliów 
bez zmian oraz przec iwko wszelkie] dy 
skusji na temat powro tu do szeregów 
of icerów, usuniętych naskutek udziału w 
rewolcie marcowej . Jednocześnie armja 
deklaruje wierność i przywiązanie dla 
króla. Minister wo jny rozesłał okólnik, 
polecający oficerom unikania wszelkich 
w i z y t i spotkań z osobistościami pol i 
tycznemu nawet w charakterze p r y w a t 
nym celem uniknięcia niesłusznych ko 
mentarzy. 

Dzienniki donoszą o zamierzonej 
rzekomo koalicj i wszystk ich ugrupowań 
antyyenizel is łycznych, która u tworzy ła 
by rząd, mający za zadanie rozwiązanie 
parlamentu i rozpisanie nowych w y b o 
rów . Metaxas odmówi ł udziału w takiej 
koalicj i , twierdząc, że pol i tyka pojedna
nia nie da się osiągnąć, jeśli zostanie u-
tworzony gabinet, składający się z sa
mych yenizcl istńw lub samych antyye-
nizelistńw. Metaxas wypowiada się na 
rzecz współpracy dotychczasowych 
orzec iwników pol i tycznych. 

http://Abisyn.fi
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Dzis Blateja B, M. 
Ju t r o Ansgarego i AndrZ. 

Wschód stońca 7.12 
Zachód słońca 16.26 
Wschód księżyca 13,40 
Zachód księżyca 5.53 
Dlusośc dnia 9.13 
Przybyło dnia 01.25 

„Krewny z Warszawy" 
skradł futro 

W dniu wczorajszym, do mieszkania 
N. Gutenberga, zamieszkałego przy u l i 
cy Kil ińskiego 89, p rzyby ł jakiś elegan
cki młodzieniec, k tó ry przedstawił się 
jedynie obecnej w domu córce 22-letniej 
Steli, jako k r e w n y z Warszawy . 

W pewnej chwi l i poprosił gość 
„ k rewną" , aby by ła tak uprzejma i po
łączyła się zamiast niego telefonicznie 
z jednym z jego łódzkich dłużników, z 
k tó r ym nie chciałby rozmawiać osobi
ście. Gutenberżanka, nie podejrzewając 
w tem podstępu, zdecydowała się oddać 
tę niewielką przysługę swemu k rewn ia 
k o w i z Warszawy i przeszła do drugie
go pokoju gdzie mieścił się telefon. Po 
krótk ie j rozmowie przez telefon, okazało 
się, że połączenie by ło niewłaściwe, 
w pokoju tymczasem krewnego już nie 
by ło , ale z kory tarza znikło futro, wa r 
tości ki lkuset z łotych. Policja wszczęła 
dochodzenie. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

Starostwo Grodzkie Łódzkie ustal i
ło terminy urzędowania dodatkowych 
kemisyj poborowych na miesiąc luty, a 
mianowicie, dnia 15 lutego b. r. dla 
P. K. U. Łódź. na którą winn i się sta
wić mężczyźni roczni 1914 i starsi nie 
mający dotąd ustalonego stosunku do 
służby wojskowej , k t ó r z y o t rzymal i i -
mienne wezwania Starostwa Grodzkie
go, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 
11 komisar jatów policj i i dnia 23 lutego 
b, r. dla P. K. U. Łódź Miasto I I , na k tó-
r i w inn i się stawić mężczyźni roczn. 
1914 l starsi nie mający dotąd ustalonego 
stosunku do służby wojskowej , k tó rzy 
ot rzymal i imienne wezwania Starostwa 
Grodzkiego, zamieszkali na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatów policji 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

k i : M . Kasperkiewicz (Zgierska 54), A. Rych-
tera i B. Łobody (11-go Listopada 86). J. Zun-
delewicza (Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i 
W . Schatza (Przejazd 19), Cz. Rytela (Koper
nika 26), M. Lipca (Piotrkowska 193). M. Klo-
potowskiegc i S-ki (Rzgowska 147). 

5 tysięcy pończoszników grozi strajkiem 
jeśli nie zostanie zawarta umowa zbiorowa 

W ubiegłym tygodniu istniała obawa 
wybuchu strejku pończoszników, k tó ry 
objąłby 5000 zatrudnionych. Strejk miał 
być prok lamowany spowodu w y p o w i e 
dzenia umowy zbiorowej przez przemy
s łowców, k tórzy wskazywa l i na prze
mysł niezrzeszony i nieprzestrzegający 
stawek, jako konkurujący zbyt wydatnie 
z przemysłowcami zrzeszonemu 

W sprawie tej odbyto już szereg 
konferencji w Inspektoracie Pracy, aż 
wreszcie osiągnięto pełne porozumienie, 
a mianowicie przemys łowcy zgodzil i się 
cofnąć wypowiedzenie, z tem zastrzeże
niem, że niezrzeszeni fabrykanci zmu
szeni zostaną do indywidualnego podpi
sania umowy z b i o i W e l . Sprawa ta była 
na najlepszej drodze, ale skutkiem opor

nego stanowiska niezrzeszonych, prze
mys łowcy zw iązkowi ponownie umowę 
wypowiedz ie l i . Konf l ikt , k tó ry zdawał 
się już być całkowicie zażegnany, po
wstał na nowo. 

W dniu wczora jszym odbyło się ze
branie robotników pończoszniczych, któ 
rzy uchwal i l i rezolucję, że o ile w naj
bl iższym czasie umowa zbiorowa nie zo
stanie na nowo podpisana w całym prze
myśle pończoszniczym, zostanie p jok la-
mowanys trejk, k tó ry obejmie 5000 ro
botników. 

W bieżącym tygodniu ma w tej spra
wie odbyć się nowa konferencja w In
spektoracie pracy, celem zupełnego zlik
widowania zatargu. 

KOMUNIKAT 
Polskiego Biorą P3dr62v „ORBlS" 

w Lodzi, Piotrkowska 18 I 65 
tel. 249-33, 249-40. ( M E W A ) oraz 101-01 i 101-20 

KSi d o P a l e s t y n y 
N a P u r y m , P e s a c h I T a r g i L e w a n t y ń s k l e 
Bilety ulgowe normalne . 

na koleje polskie l zagraniczne. 
Wycieczki lotnicze do Berlina 
Karty okrętowe na wszystkie linje. 
2 W Y C I E C Z K I 

d o W I E D N I A ir^iZ 
Zap lsydo 3-so lutego 

Wycieczka do Londynu 1 Birmingham na Targi 
Brytyjskie 

od 15/11 do 26/11 36 r. Cena od zł. 510.— 
Zapisy do dnia 5/H-3C 

Wycieczka H SZPANJl 
d 0 na MAJORKĘ 

20/U do '.i I I I 
Warszawa, Berlin, Genewa, St. Alorltz, Nlcea, 
Barcelona, Palma na Majorce, Strasburg, Drez . 
nb, Warszawa Cena zł 950.—• 

Ulgowe P A S Z P O R T Y Zagrań czne. 

Drobny wydatek, jakim jest cena losu naszej 
Loterji Klasowej nie stoi 
w żadnym stosunku do cał
kiem realnych możliwości 
zdobycia jednej z wielkich, 
lub mniejszych wygranych, 
wynoszących blisko 

J U Ż J U T R O 
UJRZYCIE 
NAJWSPANIALSZĄ 
G W I A Z D Ę EKRANU 

L I L J A N 
H A R V E Y 
W F I L M I E 

U Ż Y J M Y 
TEJ NOCY 

GRAND KINO. 

25.000.000 2Ł0T] 
Kup zatem los do 1-ej klasy w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A 
L Ó D T , P I O T R K O W S K A 5 4 

gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

2 RAZY PO 1.000.000.— Z ł O t y C i l 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 

P. K. O . k o n t o N° 3 0 4 . 7 6 1 . 

P O S T R Z E L I Ł N A R Z E C Z O N Ą 
Krwawe zajście przy ul. Spacerowej 

W domu p rzy ul. Spacerowej 13 w 
dniu wczora jszym rozegrała się trage-
dja. W domu t y m zamieszkuje przy ro
dzicach 20-lctnia robotnica Irena Cyn -
dler, do której przychodzi ł w charakte
rze narzeczonego 26-letni Kazimierz Gis-
gier, zamieszkały przy ul . Szopena 4. 

Ostatnio między Glsgierem 1 Cyndle-
równą w y n i k ł y nieporozumienia, albo
w iem Gisgier podejrzewał narzeczoną, 
że romansuje z innymi 1 d r w i z niego. 

Nieporozumienia te pogłębiały się I 
w rezultacie Gisgier postanowił roz-

Po wymianie k i lku zdań Gisgier w y 
dobył rewo lwer i oddał w kierunku 
Cyndlerówny dwa strzały. 

Jedna kula chybi ła, natomiast druga 
traf i ła Cyndlerównę w rękę. Na k rzyk 
postrzelonej wyb ieg l i sąsiedzi i pośpie
szyl i z pomocą ranne]. 

Wezwano pogotowie ratunkowe 
Czerwonego Krzyża. Lekarz po nałoże
niu opatrunku przewiózł Cyndlerównę 
w stanie ciężkim do szpitala okręgowe
go. Gisgier po nieudanem zabójstwie 
zbiegł i uk ry ł się. Dotychczas policja 
prowadzi poszukiwania za zbiegłym, 
k tó ry będzie odpowiadał za usiłowanie 

prawić się z narzeczoną. 
, W dniu wczora jszym p rzyby ł do do 

mu przy ul . Spacerowej 13 i w y w o ł a ł | zabójstwa narzeczonej. 
Cyndlerównę na kory ta rz . 

Aferzyści szkolni znów na widowni 
Władze ostrzegają rodziców 

W ostatnich dhiac',1 znów pojawi l i się 
pseudodyrcktorzy szkół, usiłujący już z 
góry przed otwarc iem swych uczelni — 
werbować uczniów. 

W związku z tem władze szkolno 
wyjaśniają, że o każdorazowem udzie
leniu zezwolenia na prawo otwarcia 
szkoły powszechnej lub gimnazjum, po
dawać będą do publicznej wiadomości, 
wymieniając nazwiska k ie rown ików lub 
osób uprawnionych do otworzenia' pla
cówki oświatowej . 

Należy zaznaczyć, że osoby zamie
rzające zorganizować placówkę szkolną 
w inny przedewszystk icm zwrócić się do 

władz szkolnych i uzysltać zezwolenie. 
Aferzyści żerujący na nieświadomo

ści społeczeństwa postępują odwrotn ie : 
nasamprzód otwierają nielegalne szkoły, 
pobierają opłaty za wp isy i t. d. a na
stępnie często oświadczają, że wskutek 
nieotrzymania zezwolenia szkoły u ru 
chomić nie mogą. 

Z tych więc względów rodzice, k tó
rzy zamierzają oddać dzieci do szkół 
p r ywa tnych w inny przedewszystkiem 
od nowopowstających placówek żądać 
przedstawienia zezwolenia na prowa
dzenie szkoły, wydanego przez władze 
kuratoryjne. 

Nasz reporter zanotował 
W czasie bójki na ulicy Wróble j 19 został 

pokłuty nożami lokator Stanisław Kunicki, od-
rcMłt c rany J<łu»e klatki pierś' >wci o r a j p'e-
c'iw ifalinego po nałożeniu opatrunku prrewlc-
/ : ono do szpitala. 

— Jan Dudek, strażak, zamieszkały przy ul. 
Oazowej 8 bawił na zabawie w Widzewie I po 
wracając w stanie pijanym do domu wszczął 
awanturę uliczna przy:zem pokłuty został cięż
ko nożami odnosząc szereg ran. W e z w a n y le
karz pogotowia po nałożeniu opatrunków prze
wiózł Dudka do szpitala okręgowego. 

— W czasie bójki sąsiedzkiej na ulicy Skła
dowej 31 został pobity tępem i ostrem narzę
dziem lokator Stefan Bartosik ddnoszac liczne 
rany. Po nałożeniu opatrunku przez lekarza po 
gotowia rannego pozostawiono w stanie bsla-
bionym na miejscu. 

— Na dworcu autobusowym przy ul. W ó l 
czańskiej 232 wynikła bójka między właścicie
lami autobusów, "rzyczem pobity został Piotr 
Różanowski, zamieszkały przy ulicy Nowo-
Obywatelskiej 4. Różanowski odniósł zwichnię
cie ręki oraz liczne rany tłuczone. 

— W mieszkaniu wlasnem przy ul. Koper
nika 26 wskutek wybuchu nafty przy rozpala
niu ognia w piecu uległa poparzeniu Klara Stro 
bel. Poparzonej udzielił pomocy wezwany le
karz pogotowia. 

— Na posesii przy ul. Jesionowej 15 .za
mieszkali t.r.nżc Henryk Zarzycki- .wskutofcji le 
ostrożności potknął .się i upadając doznał zła
mania prawej nogi. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz 'pogoto
wia i przewiózł w stanie ciężkim do szpitala. 

— W klatce schodowej domu przy ul. M a 
łopolskiej 4 upadł i doznał złamania ręki .12-
letni syn lokatora Bruno Tum. Rannego opa
trzył lekarz pogotowia i przewiózł do szpitala 
okręgowego. 

— W bramie nrzy- ul. Franciszkańskiej 18 
popełnił zamach samobójczy Kazimierz Szulc. 
Lekarz pogotowia stwierdził otrucie jodyną i 
po przepłukaniu denatowi żołądka przewiezio
no go w stanie osłabionym do szpitala miej
skiego. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Masar
skiej 1 zatruła się większa doza kwasu solnego 
24-tetnta Helena .Mazurek. Lekarz pogotoWia 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł do 
szpitala w stanie ciężkim. 

Powodem rozpaczliwego kroku były niepo
rozumienia rodzinne. 

** 
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Dozorca domu przy ul. Kilińskiago 43 zna
lazł w klatce schodowej* oficyny, kilku-mleslęez 
ne dziecko owinięte w galgany. Dziecko ; plc i 
męskiej dawało luz słabe oznaki, życia. 

Niemowlę przekazane 1 zostało do 'miejskiego 
domu wychowawczego. M a t k i ' poszukuje poli
cja. 

** 
. * ' •» 

Na ulicy Katnej 90 napadnięty został przez 
nieujawnionych dotychczas sprawców i pokłu
ty nożami rzeźnik Zelig Sierpiński, zamieszka
ły przy ul . .Nowo-Z.uze.wskiei 10. 

Sierpińskiemu zadano dwie głębokie . rany 
kłute w klatkę piersiowa. Rannego onatrzyl 
lekarz pogotowia i przewiózł w stanie ciężkim 
do szpitala. 
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ręcznej roboty 
LILI HIRSZMAN 
Andrzeja Ns 2 7 , f ront 

Tel. 143 -21 

Grand-Kino JOAN C R A W F O R D . . M C ^ ^ O D ^ A Ł U N K U , 
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Kiedy radiosłuchacze zamienią pradpidzói? 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J . 

P O L S K I E G O R A D J A . 
Poniedziałek, dnia 3 lutego 1936 roku. 

o.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze 1 ' . 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20 Muzyka (płyty). 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—7.50; Muzy
ka (płyty). 750—7.55: Odczytania programu na 
dzień bieiącv. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00 
- 8 . 1 0 : Audycja dla «zkół. 8.10—11.57i Przerwa. 
11.57—12.03. Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15 — 13.25 Muzyka salonowa w wykonaniu 
Malej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego 13.25 — 13.30 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13,30 — 14.30 Ulubione kapele... 
(p łyty) . 14.30 — 15.12 Przerwa 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzkL 
15 15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15 20—15 30- Przegląd giełdowy warszawski. 
15-30 — 16.00 Kwintet Henryka Golda. 
16.00—16.15: Lekc|a języka niemieckiego — lek

tor dr. Jan Piprek. 
16,15—16.45. Muzyka lekka — płyty. 
16.45 — 17.00 „Szopka muzyczna" W a r s z a w 

skiego Koła Medyków. 
17.00 — 17.20 „Czy nauka demoralizuje kobiety" 

pogadanka — wygłosi Halina Siemieńska. 
17.20 — 17.23 Minuta poezji: Wiersze Ignacego 

Krasińskiego — recytuje Jan Waśnlewskl . 
17.25 — 17.50 Maurycy Del lenay: Rapsodia na 

saxofon, trąbkę, wiolonczele, fortepian ( I -e 
wykonanie). 

17.50 — 1800 Pogadanka Brunona Winawera . 
18.00 — 18.30 „Canzonetty i arje operowe sta

rych mistrzów belcanta z X V I . X V I I i X V I I I 
wieku" w wykonaniu Józefa Wolińskiego 
tenor (z Poznania). 

18.30 — 18.40 Rozmowa z małymi radiosłucha
czami — przeprowadzi Stryjek Radjowy— 
Leon Sroka. 

18.40—18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45 — 19.10 Z oper Ryszarda Wagnera (płyty) 
19.10—1920 Zapowiedź programu na dzień na 

stepny. 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40. Łódzkie wiadomości sportowe-
19.40—19.50 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30: Audycja żołnierska. 

20 30 — 20. 45 Muzyka (p ły ty ) . 
20.45 — 20 55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesne!. 
21 0 0 — 21.30 „Mozaika muzyczna" W y k o n a w c y : 

Lucyna Szczepańska, śpiew, Mieczysław 
Hoherman — gitara i harmonja, Mar ian (J-
rzechowski — wibrafon. Tadeusz Zygadło — 
skrzypce, Władys ław Szpilman — forte
pian. 

21.30 — 23.00 V I I I - m y koncert hlsJCTWfcny po
święcony muzyce polskie) (z Krakowa) . W 
programie: kompozycie Michała Kleofasa 
Ogińskiego. W y k o n a w c y : Helena Zboiń-

ska - Ruszkowska — sopran. Kazimierz 
Kruszewski — bas, Adam Kopycińskl — for
tepian i akompaniament, Orkiestra Urzędni
ków Ubezpieczalni Społecznej pod kier. 
Franciszka Schaefera. 

23 nn-23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żcgliicl powietrzne!. 

23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
findz. 18.00. S 7 T U T G A R T . „Wesoły dzień po

wszedni". Godz. 18.05. RYGA. Koncert Cho
pinowski- Godz. 18.30. R A D I O PARIS . 
Koncert orkiestrowy. 

Godz. 19.00. M O S K W A (Kom.). Koncert sym
foniczny. Godz. 19.15. RYGA .Frasnuita" 
— operetka Lehara. Gorlz. 19 30. K O S Z Y C E 
Recital śpiewaczy. B R A T I S L A W A . W e 
soła purlvc]a muzyczna. Godz. 19.48 B U 
D A P E S Z T . FestivM Liszta. Dyr . Dohnanyl 
Sc! B. Bartok 1 Stefania). 

Gtidz. 20 00 ANGLJA (Re?. Prner . l . Koncert ork-
symf. Godz. 20-10. H I L V E R S U M I. Reci
tal fort.. A. Unlńsklego. W R O C Ł A W . ..Der 
Watte Montajs" — wesoła nudycla- U P S K 
Muzvcrka wieczorna. Godz. 20.18 B U K A -
R F S Z T . \\H/-.-iia kameralna. 

Got'». 21.00 W i E D E f l . ..Msza pastoralna" — Dla-
belleeo. F A N K F U R T . Ulubione olosenkl. 
B E R L I N . Koncert roz rywkowy . ANGLJA 
(Pr-*. Procr.) Muzyka taneczna. Godz. 21.10 
B U K A R E S Z T . Mt>zvl<a rlwuforteplannwa. 

Cbd* . ??no S T O C K H O L M . Koncert radloork. 
PUr»APFS7T. Muzyka Jazzowa. Godz. 
?2f)5. L U K S E M B U R G . Wieczór oper. 
Gcdz. 22.31 K O E N I G W U S T . „Nocna mu-
zyc»kn". W R O C Ł A W . ..Koncert na Dobra
noc". KOLONJA. „Skarbczyk" — aud. mu
zyczna. 

RFW. IA H U M O R U W . .TABARIN IE" . 
Nigdy jeszcze publiczność w „Tabarinie" nie 

bawiła sic tak dobrze, jak obecnie. Jest to za
sługą Hansa Kollschera, najlepszego humory
sty świata, gwiazdora wedeńsklch rewjl , który 
do łez rozśmiesza wszystkich swemi kapital-
nemi dowcipami. 

Repertuar iego składa się z dowcipnych pio 
senek, monologów, deklamacji i t. d. Po każ
dym numerze z rywa się burza oklasków i pu
bliczność nie chce puścić artysty z parkietu. 

Poza Kolischcrem w obecnym programie 
„Tabarinu" występuje: duet Dla-Mond, „si-
sters" z Casino de Paris, duet Chrzanowskich, 
doskonałych w swych groteskach tanecznych 
oraz Eta Halmos, atrakcja „Arizony" w Buda
peszcie; 

Cały program jest z y w y j atrakcyjny 1 po
stawiony na wysokim poziomie artystycznym, 
to też publiczność bawi się znakomicie. 

Do tańca przygrywa doborowa orkiestra 
Weinrota. 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 5.15 odbędzie 
się fajf z pełnym programem artystycznym. 

Kuchnia wydaje smaczne potrawy. Piwnice 
zaopatrzone w r.ajlcpsże gatunki win i szlachet 
nych trunków. 

Transmisja obrazów na odległość połączona Jest narazle 
z olbpzymiernl kosztami, które uniemożliwiają rozpowsze

chnienie telewizji. — 10 tysięcy lampek elektrycznych 
zapewnia doskonały odbiór 

(sb) Wprowadzenie w ki lku państ
wach telewizj i w y w o ł a ł o wśród radjo-
słuebaczy na ca łym świecie wielkie po
ruszenie. Chcą oni jaknajprędzej z ra
diosłuchaczy stać się radiowidzami. 

Marzenia ich jednak trudno będzie 
spełnić w najbl iższym czasie. Te lew i 
zję wp rowadz i ł y u siebie narazie ty lko 
cz te ry -pańs twa . Są to Stany Zjedno
czone, Angl ja, Francja I Niemcy. Pań
s twa te pierwsze wprowadz i ł y u siebie 
radjofonję i dlatego mają najwięcej ra
diosłuchaczy. Rozporządzają one olbrzy 

sobie pozwol ić na wprowadzenie tele
w iz j i . Inne państwa muszą zaczekać, 
aż wynalazek ten będzie udoskonalony 
i bardziej tani. 

Wprowadzenie telewizj i w czterech 
państwach jest już jednak wie lk im k ro 
kiem naprzód. Zostało to umożl iwione 
dzięki nowemu wyna lazkowi . Jest to 
aparat, k tó ry się nazywa „ Ikonoskop". 
Jest to elektryczna p ły ta fotograficzna, 
która „ w i d z i " obraz, jaki na nią pada. 
Poszczególne punkciki w zależności od 
natężenia świat ła wydzielają impulsy 

mierni funduszami, dzięki k t ó r ym mog ły prądu, które następnie są transmitowane 

Dwaj królowie bawią w Paryżu 
Król Karol odbył naradę z 

Paryż, 2 lutego. 
(PAT) K ró l Borys przybył z Londynu (PAT) 

do Paryża. Na dworcu północnym króla Flandina 
wi ta l i przedstawiciele prezydenta re- dżiny, 
publ ik i , premjera, poseł bułgarski i człon 
kowie poselstwa bułgarskiego w Pa
ryżu. 

min. Flandónem 
Paryż, 2 lutego. 

K ró l Karo l przyjął ministra 
Rozmowa t rwała około go-

** 

Paryż, 2 lutego. 
(PAT) Przybył tu z Bukaresztu ru

muński minister finansów Atnonescu. 

Fortyfikacja W Y B R Z E Ż A palestyńskiego 
Lord admiralicji angielskiej przybywa do Palestyny 

Jerozolima, 2 lutego. 
(PAT) Donoszą z miarodajnego źró

dła, że zapowiedziana wizyta pierwsze
go lorda admiralicj i Eyres Monsella w 
Palestynie i Transjordanjt dojdzie 
wkrótce do skutku i stanowić będzie 
uzupełnienie w izy ty b. wysokiego komi
sarza W. Brytan j ! w Egipcie, lorda 
Lloyda w Palestynie oraz narad pol i 

tycznych i wojskowych, jakie ostatnio 
odbyły się w Jerozolimie i Akabie. Lord 
Monsell ma podczas pobytu swego w 
Palestynie dokonać inspekcji for tyf ika-
cyj na wybrzeżach Morza Śródziemnego 
? Morza Czerwonego oraz udzielić wska
zówek co do zmian, jakie poczynione 
być mają w traktacie, zawartym między 
W. Brytanją a Saudją w sprawie Akaby. 

Wybuch podczas przeb jania tunelu 
Jedna osoba zabita, 22 ranne 

Cambridge, 2 Sutego. 
(PAT) W czasie wybuchu, jaki nastą

pi ł przy przebijaniu tunelu na l inj i kolei 
pensylwańskiej, jedna osoba została za
bita, a 22 odniosły rany. Jak ustalono, 
15 nabojów dynamitowych, które miały 

być użyte przy przebijaniu tunelu, eks 
plodowało niespodziewanie. Istnieje 
obawa, że 14 robotników, którzy zostali 
zasypani w tunelu wskutek wybuchu, 
nie da się uratować. 

przez antenę radjową. 
Z telewizją nie jest jednak tak ła two 

jak z radjofonją. W Polsce możemy s ły 
szeć mowę i muzykę, nadawaną w Pa
ryżu , ale nie możemy widzieć obrazów. 

Również w e Francj i nie wszyscy mo
gą „w idz ieć " Paryż . Jest ich niewielu. 
Aby zwiększyć liczbę „ rad jow idzów" , 
trzeba antenę nadawczą zawiesić jak-
na jwyże j . 

W Londynie wybudowano wieżę w y 
sokości 90 met rów, specjalnie przezna
czoną do telewizj i . W Paryżu użyto, 
oczywiście w ieży Eiff la. A b y cały k ra j 
mógł odbierać obrazy trzeba wybudo
wać kilkanaście lub ki lkadziesiąt stacyj. 
Budowa jednej ty lko stacji jest połączo
na z olbrzymiemi wyda tkami , narazie 
więc niema m o w y o tem, by pokryć 
cale państwo dziesiątkami stacyj nadaw
czych. 

Również aparaty odbiorcze są w tej 
chwi l i bardzo drogie. Telewizor kosztuje 
około 2000 zł . Obrazy,, jakie można na 
nich uzyskać, mają długości i szerokości 
po 20 cm. Specjalne urządzenia pozwa
lają jednak powiększyć ten obraz do k w a 
dratu o boku trzech met rów. M imo 
świetnych technicznych rezul tatów nie 
udało się jednak w chwi l i obecnej upro
ścić te lewizorów, tak aby ich cena by ła 
przystępna dla szerokiego ogółu. 

Jak kosztowne są te aparaty, św iad
czyć może fakt, że profesor Karolus w y 
nalazł telewizor, z łożony z 10.000 lam-
pek e lekt rycznych. W miarę tego jak 
poszczególne lampki zapalają się — t w o 
rzy się obraz. Aparat ten jest dobry, ale 
jest nie do pomyślenia, aby można go 
było zainstalować w prywa tnem miesz
kaniu.. W y s i ł k i wyna lazców jednak nie 
ustają. Pierwsze lody zostały już prze
łamane i skolei inne państwa również 
założą stacje telew.izjyjne.^ -.̂  

MUZYKA /ZIUKA* 

Italja nie będzie konfskowała wełny 
przewożonej na włoskich okrętach 

Rzym, 2 lutego. 
(PAT). Agencja Stefani donosi: Nie

które dzienniki cudzoziemskie w T r i e 
ście t łumaczą w sposób błędny uchwały , 
jakie zapadły na ostatniem posiedzeniu 
rady min is t rów w sprawie unormowania 
produkcj i we łny . Dzienniki te podają, ja
koby rząd w łosk i ma sekwestrować 
transporty we łny , przewożone na okrę
tach włosk ich. Wiadomości te są całko

wic ie bezpodstawne. Środki przedsię
wzięte przez rząd w łosk i , o czem mówi 
wyraźn ie oficjalny komunikat w łosk i , 
dotyczą ty l ko w e ł n y produkcj i w łosk ie j . 
Transport we łny na okrętach włosk ich 
odbywać się będzie regularnie i wszyst 
kie t owary przewożone na tych okrę
tach są ca łkowic ie wolne od wszelk ich 
ograniczeń. 

C A « O I m w j m O ł» A 

Hrr.z. 4, ti. fi. 10 

W i e l k a zensacja sezonu .Kukuracza" 

„WESOŁA ROZWÓDKA" 
Glnger Rogera i Fred Aatalre w tańcu 

, C O N T I N E W T A L" 

.1 
Naj lepsi komicy europejscy 

JZFLKE SZAKALI 1 OTTO WALBURG 
w wesołej komedji wiedeńskie) 

„ B O H A T E R M I M O W O L I " 
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Kaskadami humoru I dowcipu podbije publiczność 

„DZIELNY WOJAK" 

A D O L F D Y M S Z A 
JAKO „ D O D E K N A F R O N C I E ' * 

UL Wrotce w Kinie „EUROPA" {g 
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T E A T R M I E J S K I . 
Dziś w poniedziałek i we wtorek o godz. 7.30 

wiecz. dana będzie pełna jędrnego humoru ko-
medjo - farsa nieśmiertelnego Wil l iama Szeks
pira „Poskomienie złośnicy" w stylowej reiyee-
rji Henryka Szletyńskiego. Ceny zniżone. 

W środę i w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
w dalszym ciągu bawić będzie publiczność no
wy przebój Teatru Miejskiego świetna komedja 
Bus Feketego „Trafika pani generałowej". — 
Sztuka ta zyskała z miejsca analogiczne powo
dzenie jak „Pieniądz to nie wszystko" i „To 
więcej niż miłość" tego utalentowanego autora. 
Ceny zniżone. 

' .'J1 " tWł 'Tri'H*JH>.mi 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18) 

W poniedziałek, wtorek, środę, czwartek i 
piątek codziennie o godz. 8.15 wieczorem wspa
niała, osnuta na tle stosunków fabrycznych ko
medja w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego p. t. „Ko
b i e - i jej tyran". 

W Y S T Ę P Y W Ł A D Y S Ł A W A W A L T E R A 
W T E A T R Z E P O P U L A R N Y M . 

W sobotę wchodzi na afisz interesująca, peł
na komicznych sytuacyj farsa w 3 aktach p. t. 
— „Codziennie o 5-e j ' , w której wystąpi go
ścinnie genjalńy znany ze sceny, filmu i radja 
komik polski Władysław Walter. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
juz za kilka dni schodzi z afisza grane po 

raz 62-gi wspaniałe widowisko palestyńskie — 
Tel -Awiw. Dziś w poniedziałek początek o go
dzinie 9-ej wiecz. Ceny od 54 gr. do 2 zł. 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C 0 3 3 ^ . O Q 0 C O 0 0 0 0 0 

SALA FILHARMONJI 
Narutowicza 20 Tel. 213-84 

W C Z W A K T E K . dnia 6 lutego r. b. 
o godz. 8.30 wlecz. 

Dela Lipińska! a W i e c z ó r 
p i o s e n k i 
I h u m o r u 

P i e ś n i a r k a ś w i a t o w e j s t a w y . 
P r z y f o r t e p i a n i e : 

Bi lety w cenie od !.—• zł. od 6.— 

n o w y p r o g r a m . C a ł k o w i c i e 
W A L T E R L A J T A J . 

zł. do nabycia w kusie F i lhnrmon j i 

Teatr Rozmaitości D 2 i ś w ' " " ^ t ™ w i e c 2 ° ' 
t e l . 1 1 2 - 2 5 CENY OD 54 G R . - 2 ZL . 
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JAPONKI NIC CHCĄ M I E Ć S K O Ś N Y C H O C Z U 
Europeizacja Japonii postępuje ogromnie 

szybko naprzód I obejmuje najrozmaitsze dzie
dziny życia. Kobiety Japońskie nietylko chcn 
dorównać swym europejskim siostrom, Jeśli 
chodzi o strój, tryb życia, używanie sportów, 
zajmowanie stanowisk I urzędów, ale nawet o-
statnlo zapragnęły upodobnić się do nlc łn ł izy-
cznlo. Mianowicie Jeden ze słynnych chirur
gów Japońskich wynalazł metodę operacyjna, 
przy pomocy które] skośne oczy cór żółtej rasy 
staja się zupełnie podobne do oczu kobiet rasy 
białej. Wystarczy Jedno umiejętne nacięcie \ 
mięśni I każda Japonka traci Jedna z najbar
dziej charakterystycznych cech swej rasy: 
skośne oczy. Operacja taka nie Jest wcale bo
lesna, a kuracla po nic! t rwa stosunkowo nie
długo. Pierwszej takiej operacji dokona! chi
rurg Japoński na życzenie Jednej z popularnych 
Japońskich aktorek fi lmowych, która znalazła j 
wiele naśladowczyń ł wprowadzi ła nową modę 
„europeizacji oczu" w Japonji. 

Kondylis był małomówny 
i zamknięty w sobie. — Surowy dowódca i wzorowy żołnierz 
5 kwietn ia 1919 roku nastąpiła cał

kiem niespodziewana dla bolszewików 
l ikwidacja słynnej w y p r a w y na południe 
Rosji, w której bra ły udział: wydzielona 
z Armj i Wschodniej marszałka Franchet 
d'Esperey grupa gen .d'Anselme'a i k i l -
kotysięczny oddział grecki . 

Do tej pory nie zostało wyjaśnione 
dostatecznie, co spowodowało gwa ł tow
ną l ikwidację rozwijającej się pomyślnie 
w y p r a w y . W każdym razie w Odesie 
kursowały uporczywe pogłoski, że we 
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Francji nastąpiła zmiana rządu, mająca 
wszelkie cechy zmiany kursu pol i tycz
nego. 

Odwrót do Besarabji, po dwóph mo
stach przez Dniestr, pod Owidjopolem i 
Bugascm osłaniały oddziały dyw iz j i gen. 
Żeligowskiego, uzupełniane i częściowo 
formowane na terenie Odesy, oraz jeden 
pułk grecki pod dowództwem płk. Kon-
dyllsa. 

Spotkałem go dwukro tn ie : raz w 
Akermanie, kiedy przyjechał do sztabu 

15 tysięcy policjantów w Paryżu 

G O L I Ł 75 G O D Z I N BEZ P R Z E R W Y . 
W Bombaju odbyła się osobliwe zawody i 

fryzjerskie. Chodziło o to, kto z fryzjerów b ę - | 
dzle w stanie wyt rwać najdłużej przy goleniu.' 
Konkurs przewidywał — oczywiście — nagro
dę dla zwycięzcy. „Mater ia ł" ludzki, t. J. k i l - , 
lencl goleni byli gratis. Jednorazowo zasiadło 
na fotelach fryzjerskich dwunastu klijcutów, \ 
którym mistrzowie brzy twy wygalal l oblicza. 
T r z y dni t rwały te osobliwe zapasy. Fryz je 
rzy odpadali Jeden po drugim, zwalczeni zmę
czeniem. Zwycięzca został wreszcie golarz 
nad golarze, który potrafił machać brzytwą 
przez 76 godzin bez odpoc*: tiku I przerwy. 
Pomimo obaw ze strony Jury I samych Itlljen-
tów, konkurs odbył się bez wypadków, niczy
jej twarzy nie porysowało ostrze brzy twy . 
Trzeba przyznać, Iż najroda, Jaką otrzymał 
zwycięzca, należała mu się słusznie I sprawied
liwie. 

pilnuje porządku 
Paryska prefektura policj i jest dzi

siaj olbrzymim aparatem, którego dzia
łalność obejmuje jedną z największych 
stolic świata wraz z przedmieściami. Po
czątkami swemi sięga policja paryska 
roku 1829, kiedy to powstał odrębny 
oddział stałych policjantów, t. zw. ser-
geants de vi l le. Było ich spoczatku ty l 
ko 100, pod koniec panowania Ludwika 
Fi l ipca — 355, za czasów Napoleona I I I 
liczba ich wzrosła z 689 do 4447, a 
obecnie rozporządza prefektura szta
bem złożonym z 82 inspektorów, 170 
brygadjerów, 1372 przodowników i 
10.788 szeregowców. Razem z 2,461 
policjantami, pełniącymi służbę na przed 
mieściach Paryża, czyni to prawic 15.000 
ludzi, k tórych obowiązkiem jest pilno
wanie ładu, oorządku i bezpieczeństwa 
w stolicv nadsekwańskiej. 

A le i te siły nie wystarczaią na po
trzeby wielkiego miasta. Apele do po
licji, alarmy staja się coraz częstsze. W 
Parvżu istnieje 687 aparatów sygnało
wych, w k lórych wystarcza zbić szybkę, 
aby móc się połączyć z najbliższym ko
misariatem. Liczba alarmów wzrosła z 
2206 w roku 1931 do cvfry 17.128 w ro
ku 1934. Ogółem zaś wzywano pomocy 
pol ic j i w ciągu roku 1934 zgórą 22.000 

1 bezpieczeństwa 
razy, czyl i że na każdy dzień 

gen. d'Anselmć'ea z prośbą -o wyzna
czenie mu innego rejonu postoju, drugi 
raz byłem u niego w pułku, k tó ry sąsia
dował bezpośrednio z oddziałami pol-
skiemi. 

B y ł to mężczyzna dość wysok i i 
szczupły, o śmiałej, energicznej twarzy , 
zamknięty w sobie i surowy. Podobno 
rzadko się uśmiechał. Rozmawiał chęt
nie na icmaty wojskowe, interesował się 
ż y w o armją polską i, w porównaniu zc 
znana ignorancją Francuzów, wykazy 
wał zdumiewająca znajomość dziejów 
wojska polskiego i je&o rol i w wojnie 
kwiatowej , poczynając od walk legiono
w y c h .914 roku . 

Rzucał się w oczy stosunek wzajem
ny dowódcy 1 podwładnego, szczególnie 
w godzinach pozasłużbowych: Kondylis przypa- ( 

dało przeciętnie 60 alarmów ze strony surowy, małomówny, zadający krótk ie , 
publiczności. I jakby ujęte pytania — i rtojący przed 

Z raportów rocznych, jakie zgłosiła nim oficer czy żołnierz, odpowiadający 
prefektura paryska, dowiadujemy się, że swobodnie, zawsze uśmiechnięty szcze-
w 1934 roku popełniono w Paryżu 2.518 rz?. Oczywiście, jeśli miał czyste sumic-
ramobójstw, gdy tymczasem w roku 1933 nie. 
było ich 2301, z czego 636 (r. 1934) przy 
pada na samobójstwa, popełnione z nę
dzy. Kryzys jest też przyczyną spadku 
liczby podari o licencie szoferskie, gdyż 
W r. 1935 było ich 86.000, a w r. 1933 — 
88.000. Wzrosła natomiast liczba po
zwoleń na handel domokrążny, bo z 
5.883 w roku 1933 podniosła się do 7.932 
w 1934 r. 

Dużo miejsca w raportach zajmują 
cudzoziemcy. Za same ty lko kar ty po
bytu pobrano, od cudzoziemców sume 
6.2 miljona franków (1934 r.). W r. 1934 
podało prośby o zezwolenie na przeby
wanie w Pnryżti 40.000 obcokrajowców, 
7. cz»*o 6.682 Włochów, 4.815 Polaków. 
3.305 Niemców. 2.090 Szwajcarów, 2.006 
Anglików. Wśród cudzoziemców, po-
daiącvch prośby o naturalizację, przo
dują Po1acv, k tórzy tworzą 25 proc. tej 
tfrupy, d?l" i 21 proc. Włochów. 17 proc. 
Rosjan. Wydalono z Paryża 874 cudzo
ziemców, M '• 

Pułk Kondylisa przedstawiał sie na 
owe czasy wzo rowo : żołnierz by ł sy ty , 
ubrany, obuty — co należało do rzadko
ści — przy tein karny i wyszko lony ; co-
dzień odbywa ły się programowe ć w i 
czenia. j»k w garnizonie w normalnych 
warunkach pokojowych. Pozatem Kon
dylis prowadzi ł intensywne wyszkolenie 
kadr, w prowizorycznym kasynie oficer
skim odbywa ły się codzień po kolacji 
krótk ie odczyty na zadane tematy. \ ic-
ty lk t i z dziedziny wojennej, kończące się 
z reguły dyskusją. 

Kondylis sam dużo pracował i w ok
nach chałupy mołdawanskiej . gdzie mie
szkał, świat ło gasło ze wschodem słońca. 

B. 

najbiedniejszym 
Roman Umlastowskl. 

Hill nrori Kima 
Hi l l przybywa do Rosji po nieszczę

śliwej ofenzywie Kierenskiego, kiedy 
właściwie wszelkie działania wojenne 
ze strony wojska rosyjskiego są prze
rwane. Lotnictwo angielskie, przydzie
lone Rosjanom, wycofało się do Mo
skwy. Narazie wysłano Hi l la do głów
nej kwatery w Mohilewie, gdzie miał 
asystować przy jakiejś specjalnej konfe
rencji. 

W „stawce" zetknął się po raz pierw
szy z wywiadem niemieckim. Miano
wicie, bądąc w domu jakiejś pani B..., 
pracującej na rzecz wywiadu rosyjskie
go i przyjmującej u siebie wszystkich 
Rosjan — germanofilów, H i l l nie żało
wał sobie i gadał dość na temat tenden-
cyj germanofilskich w Rosji. Mme B... 
ostrzegła go, aby miał się na baczności. 
W k i lka dni później, gdy wracał do do
mu, został napadnięty w jakimś zaułku, 
lecz udało mu się szczęśliwie napad 
odeprzeć. 

W Mohylewie H i l l poznaje pu łkowni
ka Boyle'a, zwanego pospolicie Joem, 
albo też Klondyke i z nim rozpoczyna 
swą „wie lką grę" w Rosji, Boyle, I r
landczyk z Kanady, jako młodzieniec za
ciągnął się do marynarki handlowej i o 
własnych siłach doszedł do stopnia za
stępcy kapitana. Później by ł straża
kiem w Chicago i championem amato
rem ciężkiej wagi w boksie Stanów 
Zjednoczonych. W 1898 roku, w czasie 
wielkiego „ r unu " na Klondyke udał się' 
tam jako poszukiwacz złota. W począt
ku wojny, już jako milioner, na własny 
koszt wystawia oddział karabinów ma
szynowych. W Angl j i coprawda uznano 
ten oddział za jednostkę niewiele wartą, 
ale w trzy Jata później w wojsku anj^icl-
skiem wrócono do tego samego wzoru. 

Boyle został wysłany do Rosji i Ru-
munji dla koordynacji ruchu transportów 
i organizowania kolejek dojazdowych do 
f rontu. By ł to człowiek czynu, bez
względny w dążeniu do wytkniętych ce
lów, nie cofający się przed żadnemi trud
nościami i ryzykujący stale swoją skórę. 
W okresie rewoluci i rosyjskiej rezuHnt j , 

jakie osiągnął wraz z Hi l lem są na
prawdę zdumiewające. Przedewszyst
kiem, jest to człowiek szerokiego hory
zontu i zawsze dąży do porozumienia się 
czy też walk i z bogami, z przywódcami, 
ale nie z motłochem. 

Charakterystyczna jest rozmowa Boy
l e ^ z Joffem w Instytucie Smotlnym, 
gdzie już rządzi Lenin. Boyle tłumaczy 
mu, że front południowo - zachodni u-
miera z głodu, niech więc Sowiety do-
pomogą mu oswobodzić zatkany węzeł 
moskiewski. Joffe odpowiada, że to sa
mo zagraża Petrogradowi i, że chętnie 
w tym kierunku dadzą pomoc. Sprawa 
idzie do Karachana i dociera wreszcie 
do Lenina. Ten wyraża swą zgodę. Za
opatrzeni w zaświadczenia bolszewików 
Angl icy wyruszają oczyszczać moskiew
ską stajnię Augjasza. Tu Hi l l , k tó ry za
chował uczucie sympatji dla Joffego, 
czyni następującą dygresję. 

„ K i l k u z tych bolszewików, których 
widziałem u szczytu władzy w 1917 — 
1918 roku skończyło w dziwny sposób. 
Wołodarski j , Worowski j , Uryck i j zostali 
zamordowani. Dzierżyński i Swierdłow 
umarl i nagle w podejrzanych okoliczno
ściach. Lenin po dwóch zamachach 
morderczych zmarł na bolesną chorobę. 
Trocki j jest wygnańcem, Rakowski j i j j f a -
mieniew również są w zsyłce. Jeden 
Stailin wyp łyną ł " . Zaprawdę ci, k tórzy 
wojują mieczem... 

W Moskwie komendantem miasta 
jest głośny Murałow. Daie on Angl ikom 
możność działania, zawiązuje się nawet 
nić sympatji między nimi. Ponieważ 
idzie dość spornie z personelem kolejo
wym, Murałow, któremu się Angl icy po
skarżyli, nakazał zwołać osiemdziesięciu 
szefów załóg i rzekł do nich k ró tko : 

„Jeżel i załogi jutro nie stawią się do 
pracy o godzinie 7 rano, sześciu z pomię
dzy was będzie rozstrzelanych". 

Bolszewicy nie by l i wtedy jeszcze 
władcami Rosji, ale waga ich słowa była 
iuż przysłowiowa. Rano wszyscy ro
botnicy byl i na miejscu i w trzy dni 
Boyle oczyścił węzeł, zrzucając całe po
ciągi z nasypów, wagony próżne wyrzu

cając na pola. Naturalnie ten gwałtów- ' 
ny system nie mógłby się podobać tech
nikom, file sprawa została załatwiona. 
Pociągi ruszyły i armje południowo-za-
chodniego frontu na czas jakiś zatrzy
mały się jeszcze w okopach, zatrzymu
jąc tern samem na miejscu pewną ilość 
dywizyj niemieckich. 

W głównej kwaterze rosyjskiej A n 
glicy są świadkami śmierci naczelnego 
wodza zachodniego frontu rosyjskiego, 
Duchonina, zabitego przez bolszewików 
Kry lenk i . Wracają do Petrogradu i t u 
wałczą bezskutecznie o powstrzymanie 
demobilizacji armji. 7 grudnia wychodzi 
rozkaz zasadniczy i nieuporządkowana 
demobilizacja dezorganizuje rosyjską 

sieć kolejową. 
Boyle z Hi l lem zabierają się wten

czas do pomagania Rumunji. Jej skar
biec koronny i zapasy banknotów, wy
wiezione przed najściem Niemców z Bu
karesztu, znajdują się w Kremlu. Dwaj 
Angl icy podejmują się je dostarczyć do 
Jass. Dzięki sympatjom Mmałowa do
stają zezwolenie na wywóz skarbca, ale 
droga wiedzie przez kra j ogarnięty og
niem wojny domowej. Odyseja Boyle'a 
i Hi l la w tej drodze nadaje się do f i lmu. J 
Przedewszystkiem nie mają żadnej 
eskorty, zresztą eskorta niewiele mo
głaby tu pomóc. Należy przejechać 
przez pięć ozy też sześć frontów bojo
wych. Skarby rumuńskie zapakowano 
w kosze od jaj i jazda naprzód. Po dro
dze nie brakowało amatorów na cenny 
ładunek, należało bez przerwy czuwać, 
aby nie odczepiono wagonów od loko
motywy na jakiejś stacyjce. W Briańsku 
natknięto się na walkę oddziałów bol 
szewickich z Ukraińcami. Dostało się 
też pociągowi, do którego Anglicy by l i 
doczepieni. Około czternastu Judzi zo
stało rannych. Na niebie nocą widać 
było łuny. Lokomotywa co jakiś czas 
stawała. Dopiero po pięciu dniach do
jechano do Ki jowa, normalnie przebywa 
się tę drogę w 28 godzin. 

W Ki jowie rządziła rada ukraińska. 
Po długich staraniach udało się wagony 
doczepić do pociągu, idącego do Besa
rabji. W Żmerynce n ik t nie przyszedł 
kontrolować wagonów, co było rzeczą 
niezwykłą i niepokojącą. W Wapniarcc 
bolszewicy zatrzymali wagony defini

tywnie, odstawiając je. na boczny tor. 
W nocy Boyle i H i l l widząc, że pertrak
tacje nie pomogą, przy pomocy k i l ku 
białych oficerów opanowali lokomotywę 
dyżurną. Pod. groźbą rewolwerów ma
szynista i palacz wyprowadzi l i ze sta
cji cenne wagony. Na następnej sta
cyjce granicznej znale.tfi tor zagrodzony, 
ale, ryzykując, uderzyl i lokomotywą na 
przeszkodę i szczęśliwie przedostali się 
przez barjerę. Po dziesięciu dniach pod
róży, znaleźli się wreszcie na teryto
r ium rumuriskiem. T u skarb, k tóry 
dwóch dzielnych ludzi przeprowadziło 
przez obszar wojny domowej, przyjęło ni 
mniej ni więcej ty lko 250 żandarmów, 
k tórych otaczały jeszcze dla pewności 
oddziały kawaleri i-

Boyle został udekorowany wie/k im 
krzyżem korony rumuńskiej, a H i l l or
derem gwiazdy Rumunii. f 

Następnie spółka Boyle — Hi l l pro
wadzi zdumiewające pertraktacje w 
imieniu znajdującej się w rozpaczliwem 
położeniu armji rumuńskiej. Zepchnięta 
przez Niemców na granicę, armja ta 
miała pod stopami już niewielki kawa
łek własnego kraju w okolicy Jass, zty-
łu groziło jej uderzenie śmiertelne ze 
strony niedawnej sojuszniczki Rosji. Na
ciskana przez Niemców w każdej chwi l i 
mogła znaleźć się na terenie rosyjskim, 
co równało się pewnemu wypowiedzeniu 
wojny. Narazie wojsko rumuńskie umie
rało z głodu. 

Dzięki naszym Angl ikom, k tórzy po 
całym szeregu przygód, włócząc się po 
całej Rosji, od Moskwy do Sewastopola, 
znaleźli Rakowskiego, ówczesnego ko
misarza spraw zagranicznych, doszedł 
do skutku pakt rosyjsko - rumuński, ra
tujący Rumunów z sytuacji prawie bez 
wyjścia. Boyle został ponownie udeko
rowany wie lk im krzyżem gwiazdy ru
muńskiej a H i l l orderem korony. Dodać 
należy, że Boyle radykalnie rozstrzyg
nął sprawę głodowa woiska zebranego 
w Jassach. Doradził wybić połowę koni 
rosyjskiego korpusu kawaler i i , k tóry się 
tam znajdował. Zima dozwalała na dłuż
sza przechowanie mięsa « głód został 
zażegnany. 

(D. c. n.) 
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Treningowy mecz piłkarzy łódzkich 
wypadł pod każdym względem udanie 

Łódź, 2 lutego. I drugiego i zdobywa znów prowadzenie 
Wstępna faza przygotowań naszych dla swej drużyny. W ki lka minut póź-

pi łkarzy _do międzypaństwowego spot-' niej Lewandowski wyrównuje 
kania z Belgją, które odbędzie się za 
dwa!tygodnie w Bruksel i przewiduje me
cze najlepszych pi łkarzy w poszczegól
nych okręgach. Na podstawie tych me
czy desygnowani zostaną przez kapitana 
związkowego p. Kałużę, kandydaci do 
obozu trenigowego w Katowicach. 

W dniu wczorajszym tak i mecz 2-ch 
teamów, złożonych z najlepszych p i łka
rzy odbył się w Łodzi. Zespoły wystą
pi ły w ustalonych uprzednio składach z 
małemi jedynie zmianami. W pierwszym 
teamie Frankusa zastąpił Karaś, a za
miast Przeradzkiego zagrał Osiecki. W 
drugim natomiast zamiast Tadeusiewicza 
zagrał Jezierski. 

Po przerwie zaszła zmiana w składzie 
l inj i obrony obu zespołów. Karasiak u-
tworzy ł razem z Gałeckim par^ pierw
szego teamu, a w drugim zagrali Tr iebel 
z Modzelewskim. 

Wszyscy niemal zawodnicy wykazal i 
pierwszorzędną kondycję i dzięki temu 
wytrzymal i narzucone ostre tempo. 
Bardzo dobrze wypadł przedewszyst
kiem Lewandowski, dalej Koczewski, 
ale ty lko do przerwy i Stolarski. Osiecki 
dał się poznać jako wiele obiecujący po
mocnik. Para obrońców Karasiak — 
Gałecki, grająca w tem zestawieniu ty l 
ko jedną połowę miała o tyle ułatwione 
zadanie, że atak teamu B, grający do 
przerwy bardzo dobrze był już w tej fa
zie znacznie słabszy. 

Pierwszą bramkę zdobył dla teamu 
Augustyniak, dobijając pi łkę, wypu
szczoną przez Lassa. W chwilę potem 
Stolarski wyrównuie. Augustyniak wy
korzystuje jednak błąd obrony teamu 

Po przerwie Lewandowski „k iwnąw
szy" Karasia oddaje pi łkę Stolarskiemu, 

a ten zdobywa trzecią bramkę dla ze
społu B. Wreszcie wynik dnia ustala 
na 3:3 Święlosławski. 

Zawody w obecności około 500 w i 
dzów prowadzi ł bordzo dobrze p. Otto. 

Gałecki na obozie 
piłkarskim w Katowicach 

Kraków. 2 lutego. 
W niedzielę wieczorem kapitan 

zw iązkowy p. Kałuża oraz trener p. 
Ot to po relacjach telefonicznych z 
wszystk ich p rzygo towawczych obo
zów kondycyjnych PZPN. ustaljł sktad 
uczestników pi łkarskiego obozu trenin
gowego, k tó ry odbędzie sie w Katowi 
cach w dn. od 7 do 14 b. m. 

W skład obozu wejdą nastemijący 
i .awodnicy: 

Ze Śląska: Tatuś, Peterck. Więcek. 
God. Pogodzik i Dy tko . 

Matjas, Luchter, Niechcioł. 
Z K rakowa : Paw łowsk i . Góra, Kisie 

l iński , Kot larczyk I I , Wozniak. Wi l cz -
kJewicz. 

• Z Warszawy : Mar tyna i Szczepa
niak. 

Z Poznania: Szcrfke. . 
Z Łodz i : GałecKi. 
W środę, dn. 7 b. m. odbędzie się w 

Katowicach ,mecz t ren ingowy dwuch 
teamów złożonych z powyższych za
wodn ików, a w następną niedzielę u-
stali p. Kałuża skład reprezentacji pi ł-

Ze L w o w a : Albański, Wasiewjcz, karskiei Polski na mecz z Belgją. 

Cztery rekordy Polski 
padły na zawodach lekkoatletycznych w Warszawie 

czasie 40:45 przed 

Świetne wyniki 
skoczków w Garmisch 

vV Garmisch-Partenkirchen odbył się 
w dniu wcora jszym konkurs skoków na 
skoczni ol impijskiej. Uzyskano b. dobre 
w y n i k i . Pierwsze miejsce zajął Eriksen 
229,3 pkt. skoki 80 i 81 mtr. przed Bi r -
ger Ruudem 222,6 pkt., skoki 74 i 76 mtr. \ 

Turniej w Krynicy 
nie może się odbyć 

W dniu wczora jszym miał się rozpo
cząć w Kryn icy turniej hokejowy. Tur 
niej, ten jednak nie mógł się rozpocząć 
ze wzglądu na zupełną odwi lż . Z zamiej
scowych zespo łów przy jechały do K r y 
nicy zespoły Warszawiank i i wi leńskie
go Ogniska. 

Zawody lekkoatletyczne 
w Poznaniu i Lwowie 

W Poznaniu w zawodach lekkoat le
tycznych w hali w y n i k i by ł y następują
ce: biegi 50 i 80 mtr . Tęsiorowski 6 s. i 
9,2 sęk. W biegu na 800 mtr. Janowski 
ustanowił nowy rekord Polski , w hali w 
czasie 2,11,2. Kulą Heljasz rzucił 13.89 
mtr . Tyczkę wyg ra ł niespodziewanie 
Krawczyńsk i 3.30 mtr. przed Klemcza-
k iem. 

W biegu naprzełaj we L w o w i e na 
dystansie 4.500 mtr. p ierwsze miejsce 
zajął Korzeniowski w czasie 14.31. Ku
charski, k tó ry również miał biegać, nie 
star tował . 

Polak 13-ty 
w raidzie automobilowym do 

Monte Carlo 
W raidzie automobi lowym do Monte-

Carlo jedyny k ierowca polski mjr . Ga
weł .został, w ogólnej klasyf ikacj i umie
szczony na 62-cm miejscu (na 72 sklasy
f ikowanych) . W kategori i wozów lek
kich mjr. Gaweł został sklasyf ikowany 
jako 13-ty. 

W Hal i Centralnego Instytutu Wy
chowania Fizycznego w Warszawie od
były się w niedzielę zawody lekkoat le
tyczne pań i panów, zorganizowane 

i przez W O Z L A , Na zawodach pobito 4 
I rekordy Polski w hal i . f 

•W konkurencj i panów na 80 ni. przez 
p ło tk i Lokajski (Warszawianka) osiąg
nął czas 12 sek., bijąc rekord Polski. 

Na 100 m. Łopuszyński (AKS) uzy
skał wyn ik 11,1, k tóry jest również lep
szy od dotychczasowego rekordu. 

Na 1000 m. Kępiński (Legja) zaata
kował rekord Polski z powodzeniem. 
Ustanowiony przez niego rekord wynosi 
2:45,5. 

Na 1500 m. Noi i (Legja) uzyskał czas 
4:19, bijąc również rekord Polski 

(Warszawianka) w 
Góra z Orkanu. 

Sztafetę 6X250 wygrała Warsza
wianka w czasie 2:25,6. 

W skoku wzwyż zwyciężył Gerutto 
180. . . ... , 

Skok wdalTwygrał Szczerbicki 674. 
W kul i pierwszym był Gerutto 14,09. ^ 
Konkurencja pań: 
80 m. wygrała Sadowska (Warsza

wianka) w czasie 11,1. 
W ku l i pierwsza była Dutkówna (W) 

10,20. ! 
W skoku wzwyż — Asadowska (K)• 

120. 
W sztafecie 4X80 jedyna startująca' 

szlafeta Warszawianki została zdyskwa-i 
l i f ikowana za przekroczenie toru. 

Na 12 Mm. naprzełaj wygrał Cybulski 

KPW(Poznań) mistrzem Polski 
IKP zajmuje w turnieju drugie miejsce 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
we Lwowie f inałowe mecze o puhar zi
mowy PZGS w koszykówce męskiej. W 
sobotę Cracovia pokonała AZS (Wilno) 
55:25, IKP z Łodzi pokonało Polonię 
36:29, K P W (Poznań) pokonało AZS 
(Wilno) 51:19 i Sokół — Macierz (Lwów) 
pokonał K P W (Pomorze) 34:22. 

W półf inałach: IKP — pokonało So
kół (Macierz) 51:29 i K P W (Poznań) 
zwyciężyło Cracovię 29:23. W walce o 
trzecie miejsce w turnieju Cracovia po
konała Sokół (Macierz) 52^21. 

W niedziele wieczorem zakończył 
się we Lwowie turniej koszykówki pa
nów o mistrzostwo Polski. 

W rozgrywce f inałowej K P W (Po
znań) pokonał IKP (Łódź) w stosunku 
73:26 (23:6). Drużyna poznańska wyka
zała znakomitą formę i zagrała bezwąt-
pienia najlepszy mecz w turnieju. ' 

W ostatecznej klasyfikacji turnieju 
pierwsze miejsce i mistrzostwo Polski 
zdobyła drużyna K P W (Poznań). Wice
mistrzem został IKP (Łódź). 

Narciarze fińscy zwyciężają 
w międzynarodowych zarodach narciarskich 

w Zakopanem 
Zakopane. 2 lutego. 

W drugim dniu międzynarodowych zawo-
dJw narciarskich Związku Strzeleckiego odbył 
się w Zakopanem bieg patrolowv na dystansie 
18 kim. ze strzelaniem, do którego stanęły 4 
patrole w konkurencji międzynarodowej, 11 pa 
troli krajowych i 2 patrole regionalne. 

W konkurencji międzynarodowe) zwyciężył 
patrol Finlandii w czasie 1:45:24. Finowie od
dali celnych strzałów 30 na trzydzieści moż
l iwych. W rezultacie po obliczeniu punktów,za 
strzały, czas ostateczny wynosi 1:25:24. ' . 

2) Estottla w czasie 1:54:58, strzałów cel
nych 25 na 30 możliwych, czas ogólny 1:38:18. 

•1-3).! Polska w składzie Dawidek, Sikora, Fie
dor, Słowiński — w c/.asie 2:03:10. strzałów 
celnych 24 na 30, czas ogólny 1:47:10. 

4) ł ;otwa w czasie ogólnym (po odliczeniu 
strzałów) 2:10:55. 

• W konkurencji krajowej pierwsze miejsce 
zajął patrol Zw. Strzeleckiego z Krynicy przed 
patrolem Śląska, L w o w a ' i Związku Rezerwi 
sto z Zakopanego. 

W kombinacji (bieg patrolowy plus bieg 
sztafetowy) pierwsze miejsce w konkurencji 
międzynarodowej i pierwszą nagrodę zdobyła 
drużyna Finlandii, 2) Estonia, 3) Polska, 4) 
Łotwa. 

W konkurencji kra jowej w kombinacji pierw 
szc mielsce zajął Zw. Strzelecki ze Śląska 
przed Zw. Rezerwistów z Zakopanego 1 Zw. 
Strzeleckim w Krynicy. 

W .czasie biegu odbył się na Krokwi poka
zowy konkurs skoków, w którym wzięli m. in. 
udział Marusarz .lan, Gut-Szczcrba. Bochenek, 
Kólesar i in. Skoki wahały się w granicach oko 
ło 50 m. i oddawane były z ograniczonego roz
biegu. Dużą atrakcją były skoki najmłodszych 
zawodników, śród których wybi jal i się: Ra j 
ski i Łuszczek Józef. 

Na zawodach obecni byli ni. in. minister 
spr. wojsk. gen. Kasnrzvcki, attachcs wojskowi 
Estonii. Finlandii i Łotwy, komendant główny 
Zw. Strzeleckiego i liczna publiczność. 

Wieczorem odbyło się uroczyste rozdanie 
nagród, wspólna kolacja i zabawa strzelecka. 

Płk. Roumel zwycięża 
w Beri n e 

Berl in, 2 lutego. 
(PAT) W ostatnim dniu międzynaro

dowych zawodów hippicznych w Ber l i 
nie rozegrano bieg myśl iwski o charak
terze konkursu pocieszenia. Bezapela
cyjne zwycięstwo odniósł cywilny jeź
dziec polski p łk. Rommeil na „Saharze". 
Drugie miejsce zajął jeździec niemiecki. 

Z jeźdźców polskich startował jeszcze 
mjr. Lewick i na „K ik imorze" . Podzielił 
on 4-tą nagrodę z Bauerem (Szwecja). 

Ligowcy krakowscy 
nie chcą trenować 

Kraków. 2 lutego. 

W Krakowie miał się odbyć mecz treningo
w y przed wyznaczeniem piłkarzy na obóz do 
Katowic. Piłkarze krakowscy nie wykazują jed 
nak jakoś ochoty* do gry, gdyż z wyznaczonych 
stawiło się na boisku jedynie czternastu w tem 
tylko dwuch ligowych. Wobec powyższego u-
stalono dwie drużyny po siedmiu zawodników, 
które rozegrały ze sobą mecz. 

Zwyciężył zespół w którym nie było ani jed 
nego ligowca w stosunku 9:3. Zawodnicy w y 
kazali zupełny brak kondycji. 

Zespoły ligowe 
przegrywają na Śląsku 

Katowice, 2 lutego. 
Wszystkie t rzy śląskie zespoły piłkarskie 

rozegrały wczoraj spotkania. Ruch w meczu 
towarzyskim zrewanżował się Naprzodowi za 
doznaną w grudniu wysoką porażkę bijąc lipl-
nian w stosunku 3:0. Bramki dla Ruchu zdo
byli Peterek (dwie) i Gemza. 

Znacznie gorzej powiodło się Śląskowi I Dę 
bowi, bowiem obie drużyny zostały pokonane 
w rozgrywkach o puhar Dębu. 

Śląsk przegrał mecz z W a w e l e m z Nowej 
W s i W stosunku 2:3 (0:2). L igowcy w meczu 
tym zawiedli to też musieli uznać wyższość 
faworyta w rozgrywkach pnharowych. 

Dąb przegrał z Czarnymi z Chropaczowa w 
stosunku 0:1 (0:1). Ora była jednak zupełnie 
wyrównana. D z i e l i tej porażce ligowcy zajmu
ją obecnie ostatnie miejsce w tabeli rozgrywek 
pnharowych. 

Nowe zwycięstwo 
hokeistów kanadyjskich 

St. Mori tz , 2 lutego. 
Kanadyjska reprezentacja hokejowa roze

grała w St. Mori tz mecz z reprezentacją kom
binowaną, w skład której weszli szwajcarzy, 
kanadyjczycy i włosi. Kanadyjska reprezenta
cja wygrała zdecydowanie 9:4 (2:0, 3:1, 4:3). 
Gra kanadyjczyków pozostawiła wspaniałe wra 
żenić, wywołując burzliwe oklaski widzów. 

Hokeiści amerykańscy pokonali w Dussel
dorfie w sobotę reprezentacje Niemiec 4:1 , a 
w niedzielę przegrali z tą samą drużyną 1:2. 

Hokeiści polscy 
zwyciężają w Garmisch 

GARMISCH, 2 lutego, 
W sobotę wieczorem na ol im

pijskim stadjonie lodowym w Garmisch 
Partenkirchen polscy hokeiści o l impi j 
scy rozegrali spotkanie towarzyskie ze 
znanym niemieckim klubem SC Ries-
sersee, wygrywając spotkanie w sto
sunku 4:3 (1:1, 2:1, 1:1). 

Bramki dla polaków zdobyl i Wól 
ko wski 3 i Marchewczyk 1. 

Polacy nie występowal i jako drużyna 
reprezentacyjna Polski, lecz jako zespół 
k lubowy. 

Mecze trenfngowe 
w Warszawie I Lwowie 

W Warszawie na boisku Legji odbył 
j ię mecz pi łkarski treningowy z udzia
łem czołowych pi łkarzy stołecznych. 

Zespół A , składający się z graczy 
Warszawianki i Legji pokonał zespół B, 
składający się z graczy A-klasowych, 
w stosunku 3:2 (0:1). Bramki dla zwy
cięzców zdobyli : Łysakowski, Kubera i 
Odrowąż. 

** 
Mecz treningowy we Lwowie wygrał 

zespół A w stosunku 5:3 (1:2). Bramki 
dla zwycięzców zdobyl i : Matjas 2 (3). 
Niechcioł i Luchter. Mecz pozostawił 
naogół dobre wrażenie 
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H A K O A H - K A L I S K I K S 9 : ? 
Jeszcze Jedno zwycięstwo pięściarzy Hakoahu 

Pięściarze Kaliskiego Klubu Spor to 
wego, k tórzy w dniu wczora jszym by l i 
gośćmi Hakoahu zaprezentowali sie 
wcale dobrze, pozostawiając po sobie 
niezłe "wrażenie. Z zespołu kaliskiego 
można wy łuskać ki lka talentów, że w y 
mienimy chociażby „kogu ta" Szrajtera 
oraz p iórkowca Zimniaka. Reszia za
wodn ików, wyłączając oczywiście we 
terana Aniołę, przy odpowiednim tre
ningu wyb i ć się może na czoło pięściar 
s twa okręgu łódzkiego. 

Zdekompletowany zespól Hakoahu 
bez LJberjtnna, L ipszyca, Stahla i B l i -
bftunta odriiósł zasłużon? zwyc ięs two w 
stosunku 9:5, górując nad przec iwni 
kiem w p l e r w s / v m rzędzio rutyną. 

W zespole łódzkim najlepszymi za-
w j u n i l ;.mi l y H Wdowińsk i i Gotfr ied. 
U •.lstatpiego notujemy stałą p rp rawe 
formy co z pr/y jemnośo' \ podkreślamy. 
Sedzi(.\v;pie pozostawi ' > t v m razun 
niesieW wiele do życzenia. SeJzbwie 
w y d . ' i t rzy mylne i.rzeczenia. k r z y w 
dząc w dwóch w y p u ikach pięściarzy 
Makoal u. a w jednym KKS-u. Zdaniem 
naszem Fagct w walce z Zimniakicm 
zremisował. O wiele większa k rzywda 
stała s'c jednak Wdowińsk iemu. k tó ry 
zdecydowanie rozstrzygnął w trzeciej 
rundzie walkę z Anioła na.swoją ko
rzyść. Trzecia mylna decyzja ogłoszo
na została w walce Waldman — Mar
czak. Zawodnik Hakoahu wa lk i tej nie 
wyg ra ł . Za dobrą trzecią rundę zasłu
ży ł sobie jedynie na remis. 

W y n i k i spotkań przedstawiają się 
następująco: 

W wadze muszej Rossman (H) zre
misował z szybkim, ale zbyt jednostron 
nym Falendrem. 

C iekawy przebieg miało spotkanie 
w wadze koguciej. Gotfr ied. znajdujący 
' i v w dobrej formie pokonał zdecydowa 
nie na punkty dobrego Szrajtera, W o-
statnicj rundzie Szrajter inkasował b. 
dużo, mimo to t rzymał sic dzielnie. 

W wadze p iórkowej Fagot, walczą
cy ty lko lewą ręką (kontuzja prawej) 
zasłużył na remis z szybkim, ale tchórz 
l iwie walczącym Zimniakiem. Sędzio
w ie ogłosil i zwyc ięs two Zimniaka. 

W wadze lekkiej Białystok pokonał 

Otwarcie nowego 
lokalu WIMY 

W sobotę wieczorem odbyła się uro
czystość otwarc ia nowego lokalu klubo
wego W i m y , mieszczącego się p rzy ul. 
Rokicińskiej 54. W obecności przedsta
wic ie l i w ładz, zaproszonych gości, k ie
rown ic twa klubu i cz łonków aktu po
święcenia dokonał ks. kanonik Stańczyk, 
wygłaszając piękne okolicznościowe 
przemówienie. Po akcie otwarc ia lokalu 
odbyła się herbatka dla zaproszonych 
gości, a następnie tańce. Klub Wima w y 
słał depeszę do Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, składając Mu życzenia 
długich lat życia i szczęścia z okazji imie 
nin. Depeszę tę za prezydjum klubu pod
pisał p. konsul Maks Kon. 

Uroczystość przeciągnęła się w m i 
ł ym nastroju do późnych godzin wieczo
rowych . 

Zawody lekkoatletyczne 
w hali Kruscheendera 

Pabianice. 2 lutego. 
W bali KE odbyły się wewnetrznoklubowo 

zawody lekkoatletyczne o bardzo Interesują-
cym przebiegu. Poszczególni zawodnicy wyka
zali się mimo zimy wcale niezła forma. 

Bieg na 25 mtr. wygra ł Łyszkowskl w cza
sie 3.4 przed Helnem i Bartosikiem. 

W biegu na 30 mtr. przez płotki na pierw-
szem miejscu uplasował się Bartosik mając 
czas 5.8 przed Smltkem I I ielucm. 

Bieg 1000 metrowy wygrał Lach w czasie 
3.01 przed Lyszkowsklm i Stciańsklra. 

W trójskoku pierwsze miejsce zajął Rybak 
mając wynik 12.06 przed Helnem I Lyszkow
sklm no 10.91. 

W skoku wdał triumfował znów Rybak wy 
niklem 6.12 przed Helnem 562 I Lyszkowsklm 
553. 

Skok w z w y ż wygra ł Smltke 155 przed Ry
bakiem 155 I Piotrowskim 145 

Wreszcie w ołtatnle) konkurencji pchnięciu 
kuli zwyciężył znów Rybak wynikiem 11.25 
przed Sclblorklem 991 I Piotrowskim 921. 

Startowało ogółem 15 zawodników. 

wysoko na punkty Szymańskiego. 
W drugiej parze wag i lekkiej Hersz 

hkowicz zremisował z Paw łowsk im . 
Walka ta miała dramatyczny przebieg. 
W pierwszej rundzie gong ratuje Hersz 
l ikowicza od porażki przez k. o. W dru
giej rundzie dochodzi Herszl ikowicz do 
głosu, a w trzeciej panuie już ca łkowi 
cie nad sytuacją. 

Najciekawszą walkę dnia stoczyl i 
Anioła z Wdowińsk im. Pierwsza runda 
jest wyrównana, w drugiej góruje nic-

Kalbarczyk 24-ty 
w biegu na 1500 mtr. 

W dalszym ciągu mistrzostw ł yżw ia r 
skicli świata w jeździe szybkiej w dniu 
wczorajszym w biegu 1500 mtr. zwyc ię-

znaczuie Anioła, a w trzeciej panem s y i ż y ł Balangrud w czasie 2.17,4. Kalbar-
tuacji jest Wdowińsk i , k tó ry ki lka r a z y ' c z y k zajął dopiero 24-te miejsce, z cza-
czysto trafia przeciwnika. W y n i k re- sem 2:27,5. W ogólnej klasyfikacj i zwy -
misowy k rzywdz i Wdowińskiego. ciężył Balangrud, zdobywając 194,005 

Walka w wadze średniej między pkt. przed Wasieniusem (Finlandja) i 
Waldmanem a Marczakiem przypomi- Sdiroderem (USA). Na mistrzostwach 
nała raczej bi jatykę. W y n i k remisowy, 
k rzywdz i Marczaka,, k tó ry miał dwie ! 
rundy. 

Sędziował w ringu p. Bryczkowsk i . 
Punktowal i pp.: Wiankowsk i . Meyer i 
Wodzis ławski . 

'pań rozegranych w Sztokholmie w o-
gólnej klasyfikacj i zwyc ięży ła amery
kanka Klein. 

Reprezentiftidfi ftodzi 
na mecz bokserski z Poznaniem 

Za dwa tygodnie, Jak o tem donosiliśmy, 
odbędą się w Lodzi w ramach uroczystości 
Jubileuszu dziesięciolecia Łódzkiego Okręgowe 
go Związku Bokserskiego międzymiastowe za
wody reprezentacji Lodzi z reprezentacyjną 
ósemką najsilniejszego w Polsce okręgu pięś
ciarskiego Poznania. 

Przed dwoma dniami podaliśmy skład ósem 
kl poznańskiej złożone) z najlepszych pięścia
rzy tej:o okręgu. 

W dniu wczorajszym ustalił też Już kapitan 
związkowy Ł O Z B Tomasz Konarzewski skład 

plero po meczu mistrzowskim IKP z Wartą . 
W kolejności wag skład ten przedstawia się 

następująco: Gotfried (Hakoah). Spodenkiewlcz I 

P.erwsze spotkania 
w siatkówkę o pu^ar FZCS-U 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w Łodzi rozg rywk i w siatkówkę żeń
ską i męską o puhary zimowe PZGS. 
W y n i k i by łv następujące. Siatkówka 
żeńska: H K S - - I K P 2:0, IKP—Tur 2:0, 
Tur — SKS 2 (walkower) , HKS—Zjed-

i i a s i e i m j ą e o : u u u r i e u m a K o a i u . spoacnitiewicz-i . ń P . , , ' , w e 
( IKP) , Woźtilaklewlcz ( IKP) . Ostrowski Geyer) i noczone 2:0. Siatkówka męska. Ł-Kb — 
Chmielewski ( IKP) , Pietrzak ( IKP) I Kłodas IZjednoczone ?:Q, L K S — W K S 2:0, SKS •-• 
( W I M A ) . 

Jako rezerwowi wyznaczeni zostali: Bart-
nlak ( IKP) , Wojciechowski (Geyer. Wdowiński 
(Hakoah), Durkowski ( IKP) . Stahl (Hakoah), 
Jaskuta (Zjednoczone) i Rosław ( I K P ) . 

Jednocześnie z wyznaczeniem składu kapitan 
związkowy wydał apel do reprezentantów, wzy 

j Zjednoczone 2:0 i SKS — W K S 2:0 (wal 
kower) 

reprezentacji Lodzi. Skład ten ustalony został i waJac Ich" do "intensywnego treningu 1 dr.pilno-
narazie w siedmiu wagach bez muszel. W tej (wanla wagi . 
kategorji ustali Konarzewski reprezentanta do-'• 

Sukces szermierzy łódzkich 
na mistrzostwach Śląska 

Szermierze łódzcy, biorący bardzo licznie 
udział w mistrzostwach Śląska rozgrywanych 
w konkurencji ogólnokrajowe] odnieśli bardzo 
poważny sukces. 

W e florecie panów w którym startowało 14 
zawodników wybi ł się na czoło łodzianin Ba-
nas, który zajmując pierwsze miejsce zdobył 
Jednocześnie tytuł mistrzowski. Na dalszych 
miejscach uplasowali się w te] konkurencji ślą
zacy Koemer, Karwicki i Ruśniak. 

Najciekawszy przebieg miały walki w szpa

dzie, pryczem tutaj niespodziewanie na pierw-
szem miejscu uplasował się ślązak Zaczyk przed 
swym kolegą klubowym z Policyjnego Sobi-
klem, poznaniakiem Jarzembsklm I łodzianinem 
Kantorem. Kantor wykazał bardzo dobrą formę 
I bodaj najładniejszy styl walki . W te] same] 
konkurencji łodzianin Włockl zajal ósme miej
sce. 

W konkurencji kobiecej tytuł mistrzowski 
zdobyła mistrzyni Polski Stanoszkówna przed 
Iwowiankaml Drochocką i Godzlelcwską. 

Sejmik lekkoatletów łódzkich 
minął w nastroju harmonijnym 

Doroczne Walne Zgromadzenie Łódz 
kiego Okręgowego Związku Lekkoat le
tycznego, które odbyło się wczora j w 
lokalu przy ul. Srebrzyńskiej 10, zgro
madziło reprezentantów ty l ko 14 k lu 
bów (w roku ub. reprezentowanych by 
ło 17 klubów). 

Po udzieleniu absolutorium ustępują
cemu zarządowi, wybrano nowe w ł a 
dze związku w składzie następującym: 
prezes — p. Aleksander Kordasz, I-szy 
wiceprezes p. Sztark, I l -g i wiceprezes 
p. Sikorski , I l l -c i wiceprezes p. Krzycz-
menik, sekretarz p. Pawłowsk i , skarbnik 
p. Ma ły , członkowie zarządu pp.: Trzc in 
ka, Passierman, Wrób lewsk i , Prajs, Gro

mek i Sztrom. Komisja rewizy jna: 
Wiankowsk i , Bajer i por. Finkenstein. 
Na zebraniu wręczono nagrody 10-ciu 
najlepszym lekkoat letom, a także nagro
dę k ierownika Okręgowego Urzędu W F 
LKS-ow i , k tóry zdobył ją na własność. 

Z ciekawszych uchwał należy w y 
mienić uchwałę opodatkowania k lubów 
na rzecz Funduszu Olimpijskiego, na
stępnie postanowiono położyć większy 
nacisk na sprawę badania lekarskiego 
zawodników, oraz zwiększyć propagan
dę lekkoat letyk i na prowinc j i . . 

Przewodniczy ł zebraniu, por. Finken
stein. 

Boks na ringach krajowych 
Warszawa zwycięża Lublin 14:2 

W dniu wczora jszym reprezentacja 
bokserska Warszawy pokonała w Lub l i 
nie reprezentację miasta w stosunku 
14:2. W y n i k i wa lk b y ł y następujące: w 
wadze muszej Rundsztein (W) pokonał 
na punkty Himelbluma ( D , w wadze ko
guciej Wieczorek (W) zremisował z 
Borkowsk im (L), , w wadze p iórkowej 
Rotholc (W) pokonał na punkty W o j -
slawskiego (L), w wadze lekkiej For lań-
ski (W) wygra ł na punkty z Ziel ińskim 
(L), w wadze półśredniej Rożenblum 
(W) znokautował w II-ej rundzie Chy l iń 
skiego (L), w wadze średniej Doroba I I 

(W* pokonał Opica (L) przez dyskwa l i 
fikację tego ostatniego, w wadze półcięż
kiej Kolczyński (W) pokonał Urbana (L) 
przez techniczne k. o. w I-ej rundzie, 
gdyż Urban zwichnął sobie palce. W w a 
dze ciężkiej Doroba I (W) zremisował 
z t y k ą (L) . 

W Bia łymstoku odbył się bokserski 
mecz międzymiastowy Białystok — 
Wilno, k tó ry zakończył się zwyc ię 
stwem Białegostoku 14:2. Jedyne z w y 
cięstwo dla Wi lna odniósł Stadowski . 

— Na Śląsku w meczu bokserskim 

Przed walnem zebraniem 
P. Z. L. A. 

Bilans mhdzynarndnwych 
spo.kań Sekkoatktów 

Warszawa, 2 lutego. 
Doroczne walne zgromadzenie Pol 

skiego Związku Lekkoatletycznego od
będzie się w dniach: 29 lutego i 1 mar
ca w lokalu Związku Związków Sporto 
w y c h w Warszawie. 

Ze sprawozdania zarządu, przygoto
wanego na powyższe zebranie dowia
dujemy się m. in., że męska reprezenta
cja Polski star towała 37 razy w zawo
dach międzynarodowych, z czego 13 ra 
zy w kraju. Meczów międzypaństwo
w y c h nasza reprezentacja męska roze
grała 31,'z* czego 13 W"kra ju . Ogółem 
zawodnicy nasi wyg ra l i w 18-u spotka
niach. Na rozegranych ogółem 441 mię
dzynarodowych konkurencyj , Polacy 
wygra l i 219, z czego 25 zwyc ięs tw przy 
pada na sztafety. 

W meczach międzynarodowych star 
towało ogółem 111 zawodników (za 
wszystkie lata), przyczem najwięcej 
startował Kostrzewski — 23 razy. B i -
niakowski i Heljasz po 22, Kusociński 
20, Sikorski 19, Tro janowsk i I i Masze w 
ski po 18 razy, Nowak i P ławczyk po 
16 razy, Adamczyk 15 razy. 

Kobieca reprezentacja Polski starto
wała w 19 meczach międzynarodowych 
z czego 9 razy w kraju. Meczów mię
dzypaństwowych Polki rozegrały 1 ! , 
w y g r a ł y 7. Na 120 konkurencyj między 
narodowych Polk i w y g r a ł y 70. 

Ogółem w międzynarodowych zawo 
dach star towało 51 zawodniczek, przy
czem Schabińska, Kałużowa i Fre iwa i -
dówna po 12 razy, Konopacka. Walasie 
wiczówna i Weissówna po 9 razy, Cej-
c ikowa 8 razy. 

w sobotę wieczorem śląski Ruch poko
nał lwowską Lechję 14:2. 

— W Warszawie w meczach bokser
skich Polonia pokonała Hasmoneńę 10:4 
i Orkan — Prąd 13:3. *• * 

W Krakowie Wis ła pokonała pabia
nicki zespół Kruscheendera w stosunku 
8 : 6 . 

W Rudzie Slavia (Ruda) pokonała 
Lechję lwawską 9:7. 

Zwycięstwo bokserów rumuńskich 
Drużyna Gedanji pokonana 11:5 

Gdańsk, 2 lutego. 
Rozegrany w Gdańsku mecz bok

serski pomiędzy reprezentacja Buka
resztu a drużyną Gedanji, zakończył się 
zwyc ięstwem drużyny rumuńskiej w 
stosunku 11:5. 

Wobec tego, że rumuni nie mieli bok 
sera wag i ciężkiej, rozegrano dwa sp^t 
kania w wadze lekkiej , w ciężkiej nato 
miast odbyło sie poza konkursem spot

kanie pomiędzy Choma z Gedanji a 
Kuchnowskim z Inowroc ławia. Zwyc ię 
ży ł Choma przez techniczny k. o. 

W wadze muszej Wyszeck i prze
grał na punkty z Panaitescu. 

W koguciej — Osea pokonał Sieroc 
kiego. 

W p iórkowej — Biangą w y g r a ł z 
Rogozeanu." 

W lekkiei — walka między D a y i -

dem a Hirschem zakończyła się zwycię 
stwem rumuna. W drugiej walce Jacob 
pokonał Zielińskiego. 

W średniej — Boncescu zremisował 
z Sarnowskim. 

Dw ie dalsze wa lk i w pótśrednit j po 
między Stoianem a Jaworskim i półcięż 
kiej pomiędzy Har.skem a Lungu dały 
również w y n i k nierozstrzygnięty. 
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Kultura i sztuka 
Alber t Bassermann, k t ó r y jak 

wiadomo — opuścił Niemcy, gdyż nie 
chciał się rozwieść ze swą niearyjską 
żoną, i Ryszard Tauber, sam nieczystej 
rasy — dwaj banici z Trzeciej Rzeszy 
— święci l i w ostatnich dniach wielk ie 
t r yumfy ar tystyczne w teatrach nie
mieckich, ale poza granicami Trzeciej 
Rzeszy. 

Bassermann dał dwa wys tępy w 
„Deutsches Vołkstheater" w Pradze, 
gdzie by ł podejmowany entuazjastycz-
nie i gdzie przy wypełn ionej w idown i 

'zb iera ł owacje wraz z panią Elzą Bas-
sermarmową — swą małżonką. 

Tauber występuje obecnie gościnnie 
w operze państwowej w Wiedniu. Par t 
nerką jego jest Jarmila Nowotna, nie
gdyś ar tysta teat rów berl ińskich, dziś 
grająca w Wiedn iu role t y tu łową w 
operetce Lehara „G iud i t ta " . k tórą dy 
ryguje sam kompozytor . 1 ta para a r t y 
stów zdobyła sobie wielk ie powodzenie 
w stol icy naddunajskiej. 

* * 

ł od 
Niezwykle oszustwa właściciela biura porad P«wnych « 

Wyrafinowany aferzysta osadzony w więzieniu w Katowicacl 
Katowice, ' lutego. wyjechał przed k i l ku laty z Przemyśla 

Sędzia śledczy sądu ' okręgowego w do Francj i bynajmniej nie w poszuka 
Katowicach, Stankiewicz, prowadzi o- mu uczciwe) pracy, lecz dla żerowania 

becnie śledztwo w niebywałej aferze na naiwności ludzkiei. , 
E M I G R A C Y S Mianowicie Józef Mańko Mańko grasował wśród naibiedn.e,-

Sezon letni nie zapowiada się dobrze 
w przemyśle wełnianym.—Siabe zainteresowanie 

kupiectwa nowemi artykułami 

Najbliższą premjera mediolańskiej 
„Sca l i " będzie balet „M i łość do trzech 
pomarańczy"', wed ług baśni Gozziego, 
w opracowaniu znanego poety w łosk ie
go Renato Simoni. Muzykę napisał m ło 
dy kompozytor G. O. Sonzogno. strona 
choreograficzna leży w rękach balet-! 
mistrza rosyjskiego Michała Fokina. 

Balet ma za fabułę dzieje kró lewicza, ' 
którego nurtuje ból zawiedzionej mi ło-J 
ści. Po wie lu przeżyciach udaje się 
k ró lew iczowi zmóc przeciwności, jakie 
przed nim piętrzy zła czarownica i zdo
być strzeżone w zamku na wysok ie j 
górze t rzy zaklęte pomarańcze. Dobra 
wróżka, k tóra mu pomaga, przestrzega 
kró lewicza, by nie otwiera ł pomarań
czy wcześniej, aż nie stanie nad brze
giem wody . Dwie pomarańcze otwiera 
kró lewicz pod drodze i za każdym ra
zem wy łan ia się z owocu piękna dziew 
czyna, k tóra zaraz umiera. Wreszcie 
trzecią pomarańczę otwiera nad brze
giem jeziora. Piękna kobieta, k tóra i 
t y m razem z pomarańczy wychodz i , 
staje się po wie lu przygodach jego mał
żonką. 

Muzyka baletu jest na wskroś r y t m i 
czna i daje wie lk ie pole do popisu za
równo tancerzom jak i muzykom. — 
Premjera będzie w ie lk iem wydarzeniem 
w świecie a r tys tycznym Włoch . 

Sezon letni w branży tkanin wełnią 
nych, aczkolwiek już się rozpoczął, ma 
jednak dla poszczególnych działów 

przebieg bardzo niejednolity. Jeżeli 
chodzi np. o dział materiałów damskich 
t. zw. kleidersztofy, to sezon letni na te 
towary rozpoczyna się pod znakiem du
żej ilości zwrotów z sezonu zimowego, 
jak również słabego zainteresowania 
kupców nowemi deseniami i wogóle ma
teriałami letniemi. 

Przez wzgląd na zwroty przemysło
wcy zachowują daleko idącą ostrożność 
przy zawieraniu tranzakcyj, przyczem 
niektórym dzielnicom wogóle odmawia
ją kredytu. Aczkolwiek nie da się jesz
cze przewidzieć, rzeczywistego ukształto 
wania się sezonu letniego, to jednak — 
zdaniem przemysłu' wełnianego nie mo
żna sobie dużo po nim obiecywać. I lak 
przemysł l iczy się obecnie poważnie ze 
zmniejszeniem zbytu, albowiem w obec
nych warunkach miasto przestało być 
poważnym rynkiem zbytu na towary 
wełniane damskie poszukuje raczej ma-
terjałów tańszych niewelnianvch. Wieś 
zaś nigdy latem nie konsumuje wyro
bów wełnianych. Wyżej wymienione 
przyczyny wpływają oczywiście na 
zmniejszenie zatrudnienia w fabrykach, 
jak również na ceny, które mimo zwyż
k i surowca, wykazują tendencję ^zniżko
wą. 

Zupełnie od,mjęnn|iek„ j i kjjgjąłtuje sig, 
sezon letni wd zialc materiałów ubranio
wych męskich, k tórych zbyt w okresie 
letnim wzrasta. Produkcja w tym dzi.-^e 
utrzymuje się na poziomie zeszłorocz-

Jeżeli chodzi o ceny ar tykułów ubra
niowych, to spadły one o 4—5 proc. wy
rażając się spadkiem ceny fabrycznej 
materjałów gładkich i nie zwyżkowa
niem materiałów o nowych deseniach. 
Kredyty natomiast pozostały te same, t. 
j . 4—5 miesięczne, przyczem udziela się 
ich bardzo ostrożnie, przy indywidual-
nem traktowaniu każdego kupca. 

Wielce znamienny jest fakt, iż kup
cy i konsumenci warszawscy stal i się 

najgorszymi p łatn ikami zobowiązań. Z 
doświadczenia ub. sezonu wynika, iż 
Warszawa dała największą ilość prote
stów i zwrotów. Wp ływa to 

szych emigrantów polskich, i założył w 
największem skupieniu Polaków, t . j . w 
Li l le, biuro podobne do naszych biur po
rad prawnych. Tu przyjmował emigran
tów i pod pretekstem ułatwieniai eh ro
dzinom przyjazdu do Francji, wyłudzał 
od nich większe kwoty pieniężne. Nadto 
przywłaszczył sobie siężko zapracowany 
grosz górników, k tóry był przeznaczo
ny dla rodzin w Polsce. 

Konsulat polski w Lil le już w swoim 
czasie zwróci ł uwagę na machinacje 
Mańki , którego nie można było jednak 
unieszkodliwić, albowiem systematycz

nie przekupywał tamtejszego inspektora 
policj i oraz szereg wyższych urzędni
ków. Gdy wreszcie obłowił się dostate
cznie, wróc i ł oszust do PcJski. Po pow
rocie Mariki do kraju został w Przemyś
lu aresztowany za drobne przestępstwo. 
Tymczasem napływały dalsze doniesie
nia z Francji oraz z konsulatu polskiego, 
w związku z czem wdrożono przeciwko 
Marice dochodzenia. 

Z uwagi na to, że większa ilość posz
kodowanych pochodzi z terenu Śląska, 
Mańko przewieziony został w dniu wczo 

1 rajszym z aresztu z Przemyśla do Kato-
i zwrotów, w p ł y w a to oczywiście 

na obcięcie o ile nie zupełne wstrzyma
nie kredytu kupcom warszawskim, do wic i po przesłuchaniu go, dokonanem 
których przemysł mimo długoletnich sto- w dniu dzisiejszym, osadzony został w 
sunków nie żywi obecnie zaufania. ' areszcie. 

Zjazd Zw. Pracowników Samorządowych 
i Użyteczności Publicznej odbył się wczoraj w Krakowie 

Kraków, 2 lutego. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

w Krakowie obrady walnego zjazdu de
legatów Związku Pracowników Samo

rządowych i Użyteczności Publicznej z 
udziałem przeszło 150 delegatów repre-

j zenlujących 42 oddziały związku. W zjeź 

niach i powitanu obecnych zabrał głos, 
imieniem centralnego wydziału i prezesa 
ZZZ p. Moraczewskiego poseł Kapuściń 
ski poczem przemówił wiceprez. dr. K i i 
mecki. Mówca wskazał na to, że obrady 
obecnie odbywają się w szczególnie cię
żkich dla samorządu warunkach. Życząc 

d.zje wzięl i udział jako goście przedsi*-. 'owocnej -pracy i pomyślnych obrad dła 
wicinle władz miejskich z wiceprez. dr. sa.norządu zakończył wiceprez. dr K l i -
Kl imeckim na czele, porcl dr. Jahoda... • 
Żółtowski, wiceprezydent 1 ni. Tarnowa, 
dyrektorowie instytucji i przedsiębiorstw 
mieiskich i t.d. Zjazd zagaił prezes za
rządu głównego, poseł Gardecki, poczem 

nym. orzyczem istnieje tendencja do jej wybrano prezydjum ziazdu z wicepre-
powiekszenia. 'zesem K o m i n e m na czele. P o przemówię 

mecki swe przemówienie.-Ńastępnie ooV 
czytano sprawozdanie prezesa zarządu 
głównego, ilustrujące prace wszystkich 
51 oddział ów związku i inne sprawozda 
ma, które zostały przez zjazd zatwicr-
azone. 

Dr. M E D . 

li. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

C E G I E L N I A N A 15 Telef, 149-07 
przyjm. od 8—11 1 od 6—9 w. W 

niedziele i święta od 9—1 pp. 
D o k t ó r 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
front l-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz 
niedz- i święta od 9 -12 .30 . 

PUDER 'dS^J^ CHER¥S DECYDUJE! 

DR. M E D . 

Al. Kopciou/ski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7—8-ei wlecz-

BOKTOK 

H. SZUMACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
teL 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp„ 
w niedziele I święta od I I — L 

:i li. 

K A R U Z E L A 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 

U L U B I O N A L E K T U R A M Ł O D Z I E Ż Y i D Z I E C I 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI" 
Piotrkowska Nr. 49 Piotrkowska Nr. 49 

li 

l.F.KARZ - D E N T Y S T A 

F. KopsiowsHa 
Przyjmuje od 9 - 3 - e j 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

P f o t r k o w s k a 2 8 4 iVi i??-«9 

1 BYŁY K I E R O W N I K fabryki wy 
robów bawełnianych, znaiqcy 
tkactwo, adni nistrację fabrycz
na., sprawy podatkowe i ubez

pieczeniowe. 

poszuku:[e 
j a k i e j k o t u i l c 
posady 

Warunki bardzo skromne. Może 
być ńa 'wyjazd. Łaskawe oferty1 

do „Republiki" sub „Praca"-
_ _ a M « a — ' • • I I W I M i l l IMHIMII I Ę l l ' 
D R O B N E ogłoszenia w „Republice"' 

*<r najlepszym i najtańszym smokiem 
?etkmecia zainteresowanych Mróh. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkano lut) 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieiu-
.horność lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać nnsaTe 61 
wyszukać pracownika - - nieciła' PO-
1n drohnp NCLOT7EN , e do .Ueniihlik'' 

ANGIELSKI , francuski gruntownie li-
dzielam. Konwersacja, handlowa ko
respondencja- Zgłoszenia teief 226 Al 
w godz. od 1 1 - 1 codziennie. 20 
KOMBINOWANY stołowy i sypial
nia z tapczanami okazyjnie do sprzc 
dania. Telef. 192-38. 9—11 i 2—5. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 1Q. - Telelońy: Administracja: 122-14 Redakcla-
dział miejski: 833-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 13644: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80 Konto P. k! O. Wyda W 

LEKCJE gry fortepianowej wznowi
łam Kryszowa, Lipowa 78 (róg Ko
pernika). Ceny bardzo przystępne. 

Sekretariat Redakcji 127-24. 
nictwo ..Rcnuhlika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi l i . 4.—. ra odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5 • - . .'.Rcnuhlika" I „Ex-
press" §! ł'..idzi z odnoszeniem do domu 

zl 7 , : tolmc^znie. 

7ENIA: Powierzchnia stronicy 420 mtn X 28n, min. Stionica tekstowa dzieli sie na 
4 szpaMy po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dz.cli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

JEENY OGł OSZFN: Zwyczaine 12 «r. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
"tronie I — zł. 2 za wiersz mtn Nekrolog: — 40 gr. ta wiersz tum. Zaieczynowe I zaślubi-
nowe w leksrie z.'. I" Adwokackie ryczałtem i:l. ?.=> Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za «łnwo 10 gr.. najinnei zł 1.20 Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. Ł za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc 1u»źeJ. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za teiniinowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o Ile wniesione beda naipńźnlej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
się drugiego i rzędu ogłoszenia łoi sa
mej treści co pierwsze- — Onir lk i . Które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do zadania zwrotu 

zsplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

* * W i d a w C e : Wydawn. -Repów**". Sp. i ogr. odp. Wacław SmólsH - Redaktor odn. Wacław SrnólskL Druk -Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64, 


